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maja zmusić rządy wszystkich państw
do zdecydowanego przeciwdziałania
światowej katastrofie żywnościowej

OENEWĄ (Obsl. w!.). Trzecia sesja Międzynarodowe] Organizacji dla Spraw Rolnictwa I Wy­
żywienia (FAO) rozpoczęta swe obrady w warunkach . wzmagającego się ' kryzysu żywnościowego 
we wszystkich państwach zachodniej Europy, a także w Chinach, Indiach 1 Japonii. Komisja przy­
gotowawcza konferencji stwierdziła na wstępie obrad, że Stan ten został wywołany powojennym 
kryzysem, ekonomicznym, brakiem rąk do pracy i wyposażenia technicznego, dó cżego w roku bieżą­
cym dochodzą Jeszcze zniszczenia wywołane przez suszę lub nadmierne deszcze.

Jak donosi prasa światowa uro­
dzaje tegoroczne są szczególnie 
niskie w  państwach, które były 
dotychczas głównymi eksportera­
mi żywności. -Kanada, Brazylia i 
Argentyna, a częściowo I Steny 
Zjednoczone zostały dotknięte klę­
ską suszy. Zaledwie średnie aro* 
dzaje sygnalizują kraje Europy 
środkowej.

Przewodniczący FAO sir John 
Boyd Orv zagajając konferencję 
przestrzegł państwa biorące w 
nie] udział przed, zbytnim opty-
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Raz po raz prasa przynosi wia­
domości o osiągnięciach naszych 
górników, hutników, włókniarzy, 
kolejarzy, metalowców, transpor­
towców i robotników innych dziS-- 
łów pracy.

W  pierwszych dwóch dekadach 
Sierpnia ' górnicy wydobyli 3 i 
ćwierć miliona ton węgla, wypeł­
niając piań produkcyjny' w 102,9 
proc. Przoduje Bytom z 106,9 pro­
centowym wydobyciem, klan za­
ładunku wykonano w 108 proc. 
Fabryka Cegielskiego w Poznaniu 
wykonała w lipcn i l  nowych pa­
rowozów, 13 tendrów, 10 wago­
nów. Podobne meldunki napływa­
ją z różnych stron kraju, zewsząd, 
gdzie pracuje polski robotnik.

Radosne to meldunki i dobra 
zapowiedź. Wskazują one, że na­
sze plany uprzemysłowienia kra­
ju są łealne, że wielkimi krokami 
zbliżamy się do dobrobytu w kra­
ju, że nasz plan trzyletni odbudo­
wy, plan Sytości, zostanie wyko­
nany.
• Świadczy to o Jeszcze Jednym. 
Świadczy o tym, że robotnik pol­
ski wbrew krakaniu ludzi dnia 
wczorajszego, mimo ciężkich wą- 
runków, w jakich dziś jeszcze ży­
je, czuje się właścicielem fabryk, 
hut 1 kopalń, dba o nie, stara się 
usprawnić pracę 1 wzmóc pro­
dukcję. #

Cieszymy się z sukcesów na­
szych robotników, pragniemy, aby 
zwiększona produkcja przyniosła 
poprawę bytu robotnika i będzie­
my w tym kierunku działali. Cie- 
szymy się tym bardziej, że w ' 
Chwili, kiedy kroczymy wielkimi 
krokami po drodze odbudowy, w 
wielu krajach świata zarysowuje 
się kryzys, powstaje 1 narasta 

'plaga ̂ bezrobocia. Cieszymy się, że 
-. przeprowadziwszy zasadnicze re­
formy gospodarcze, tej plagi unik­
nęliśmy.

młzmem. Zdaniem tego wybitne­
go' znawcy zagadnień żywnóśclo? 
wych w żadnym wypadku nie. po­
mogą doraźne' „zastrzyki dolaro­
we" z USA. Państwa europejskie 
muszą otrzymać pomoc material­
ną w postaci maszyn rolniczych 
1 zracjonalizować swoją gospodar­
kę rolną, Efez nlaszyn nie'.niói« 
byc mowy aby sytuacja żymięh' 
ŚeioWa Europy poprawiła Iłę .'w  
ciągu najbliższych dwóch la t

. Jeszcze ba'rdziej znamiennym 
było wystąpienie John Boyda na 
wczorajszym posiedzeniu plenarl 
nytn. Wezwał on w nim prąsę ca­
łego świata do mobilizowania o- 
pitńi społeczeństwa całego świa­
ta dla zmuSzfenia' rżąijów do po­
wzięcia radykalnych kroków, 'ce­
lem' znalezienia wyjścia jjjjL kata­
strofy żywnościowej, .Jaka grozi 
Światu. Kząpy,.obecnie zdają” Się 
być niezdolne do odważnych kro­
ków.

Dlatego też musi być powołafta 
Światowa Rada Żywnościowa, 
Ijtóra będzie uprawniona, do rÓ3j- 
porządzanias żywnóśćiofyymi za­
sobami. krajów i będzie w Spra­
wach wyżywienia czynnikiem 
nadrzędnym w stosunku do 
państw, które wezmą w niej ?ii- 
d»teŁ Obecnie zaś FĄO p ę ta ją  !%■ 
dynie funkcję „statystyka żywno- 
śęibwego".''

W obecnej chwili giodifje pra­
wię połowa ludność] na kuli ziem-

Przy pomocy
wojny
chcieli opanować 
świat

NORYMBERGA «9ę. w i). Roz­
począł się tu proces, przeciwko' 
,27. kierpwnteoiń Eąnctjmiij
I. G. Farben. Są orni ożka^żertf o 
przygotowanie I  Inicjowanie woj­
ny, -rabunkową gospodarkę W p- 
kupowanych krajach- i wyzyski­
wanie cudzoziemskich robotników. 
Dążemęm oskarżonych * *bytó pod­
porządkowanie winnych ' narodów 
nie na. drodze .pokojowej ekspansji 
gospodarczej lecz przy pomocy 
wojny. v

Bomify lotnicze topię Nieme
;na terenach połowfów 
polskich rybaków

WARSZAWA (Tel. wł.). O nie­
spotykanym  dotychczas wypad- 
gku sabotażu " przeprowadzonego' 
i:Przez hitlerowców donoszą ry- 
|bacy  polsdy ze statku „Neptun",, 
mór-zy powrócili do Gdyni ż po- 
®wu dalekomorskiego w zato- 
ce Bornholm. Meldunek, -jaki 

p o ż y li  to tym wypadku polscy 
rybacy brzmi jak następuje; 

Hj&W dniu 13 biń. koło godziny 
^4-ej na zatoce bornholmśkie] 
.zauważyliśmy statek niem iecki 
Że znakami X 222 Elbin VIII pft- 
chodzący z Lubeki. Z odległości 
1. mili morskiej zaobserwowa­
łyśmy, że z luku tego statku 

Silrzy .pomocy, w in d y . wyrzucono 
dof rtiorza bom by lotnicze wagi 

|fikoło 300 kg. W  czasie połowu

znaleziono Iderifycznt jom by  i 
skrzynie z kilkunastu pociskami
artyleryjskimi’". i,

Dpdać należy, że .miejsce, w 
którym  sta tek  wyrzucił bomby, 
.jest terenem ,obfitycjj poławów 
dorszy i Jlonder, n a  które przy­
jeżdża Wiele statków r^b.ąokich 
polskich* i duńskichi' ^Skrzynka,' 
iktórą wyłowionfe zhajjduie .się, 
.jako dowód w  firmie 'połowów 
dalekoritorskich i„Dałmor" w; 
Gdym. (z. a.).Ł ’ % ‘

skiej i' aby ratować sytuację ko­
nieczny jest sprawiedjiwy podział 
żywności między poszczególne, 
państwa.

LONDYN . (Ob.sL wl.).^ Prasa 
angielską pisząc o obecnych obią- ; 
dach FAO stwierdza, że nieszczę­
ściem ludzkpści jest to, żę, kraje 
ciejpiącę na brak żywności 'nie 
mają jednocześnie pieniędzy, aby i 
zakupić ją u państw, w których 
się «taą ńfśżpzy. •;

naszego konkursu 
spos trze  ga wczości 
w  którym Czytelnicy 
w ygrać mogą w ar­
tościowe n a g ro d y . 
B liż s z e  szeżegóły 
podajemy na str. 2

szofera samochodu 
który, usiłował 
porwać

W  nocy z wtorku, na środę dó 
taksówki stojącej,‘na postoju,przy 
Dworcu Głównym wsiadł jakiś 
nieznany mężczyzna, polecając od­
wieźć się na plac Grunwaldzki.: W  
dródze korzystając. z nieoświetlo­
nych niże, sterroryzował. szofera 
bronią. % /'$  )< Ś iłwtB

Wóz gwałtownie (podanie infor­
macji) zahamował stając przed 
...wartdtenjąr ‘śfraży Wojewódz­
kiej przy Urzędzie Wojewódzkim. 
Z wnętrza,- wydobył się okrzyt — 
„Ratunku!" — a- w kilka sekund 

. pę tym padły trzy strzały.
I... Oczom1' nadbiegających funkcjo­
nariuszy Straży Wojewódzkiej' u- 
kązał- się makabryczny widok. Z 
samochodu jakiś nieznany męż­
czyzna wyciągał, bezwładne, ' o- 
krwawione ciało mężczyzny. ;

Interweniującym - strażnikom o* 
śobnik podał się za oficera WUBP

Spowiedź komendanta WIN
odsłania zabiegi podziemia 
g m'ętEzvii!JFDtIo&łfl kontroli p lo ro w
., - tggnb>.wir:
wczorajszym -zeźnaWai ,w procesie 
krakowskim pkł. Franciszek "Nie- 
pokutózyCki, «.ea Rzepeckiego na 
stanowisku głównego komendanta 
WIN-u. ’ Do winy* swojej
oskarżony przyznaje się tylko 
.częściowo.' Według niego organi-

FE5A -  nrom Kolelotuy
połączy
PoisKó ze Sztoeda

i 3 S2GZECIN. Prace przygotą/ 
wawcze do uruchomienia fery 
— promu kolejowego, łączące­
go Trolleborg (Szwecja)' z War- 
szowem koło Świnoujścia są w 
pełnym toku. Most łączący 
Wyspę Wolin' z lądem staiym, 
jest w stadium przyśpieszonej 
odbudowy. , ,%  trzech zatopio­
nych przęseł, 2 już- wydobyto, 
a trzecie jest w toku wydoby­
wania. i.:. Odbudowany most i  o 
trwałej konstrukcji oddany bę­
dzie do użytku na pocżą|ku Itr. 
stopada rb. Otw‘arcle i urucho­
mienie jery nastąpi zaś w, po­
łowie'1 listopada, , i

Ho emfrzy otakulo
bezskutecznie - 
Indonezyjczycy publikują 
nowe dokumenty p

BATAVIA (Obsł.' rfrfv)'. Wojska 
holenderskie ponowiły wczoraj 
bezskuteczne ataki wzdłuż "szosy 
na Jogiakarta. Ataki te załamMy 
się ifa' bohaterskiej obronie Indo­
nezyjczyków. Q zaciętości walk 
świadczą nieoficjalne dane’Według 
k tórych^^rjci^u .ostatnich 12 dni’ 
'Padło' 1Ą tys/żóf.nierzy oddziałów 
indonezyjskiCli.

Radiostacje .indoiiezyiskie pubii- 
kują nowe’ dokumenty' o zakuliso­
wych machinacjach' Holandji, któ­
re poprzedziły agresję.

SPÓŁDZIELNIA 0W0CARSK0-WARZYWNICZA
, Dolecą

Wrocław, ul. Łokietka 2 p\/t 
Trzebnicki 7 — pl. Legnicki ) 
tel. 35-62

Stołówkom i kupcom umożliwiona dostawa Ceny hurtowe

. c o d z ie n n ie  ‘w ie że  
o w o c e  i w a rzyw a

I Tar ją WtN jntołayistBteć'' do 
wyborów.

Po aresztowaniu Rzepeckiego o- 
skarżony sam jeden pozostał na 
Wolności z całego kierownictwa 
WlN-u o& tej chwili przejął 
funkcję .komendanta głównego 
WIN-u, planując kontynuowanie 
konspiracyjnej pracy aż do chwi­
li Jciedy Londyn nakaże likwida­
cję organizacji. Niepokulczycki 
wysyłał w ' ciągu 'Jjp46 roku kilku 
kurierów do Londynu z prośbą -o 
zwolnienie go « zajmowanego sta- 
nowiska i przekazania g o 1 pułko­
wnikowi .Role wieżowi. Londyn 
zachowywał jednak w sprawie dy­
misji Niepokulczy ckiego milcze­
nie. m

Niepokulczycki dbrazuje nastę­
pnie metody działalności • propa­
gandowej WIN-u. W  sprawie kon­
taktu z UPA oskarżony wyjaśnia 
że chodziło mu jedynie o namó­
wienie^ UPA aby przestała mor­
dować' Perlaków. Jeżeli, chodzi o 
kontakty z ambasadami,: to były 
one konieczne dla kontaktowania 
się z Londynem. Niepokulczycki 
hył przeciwnikiem partyzanckiej 
działalności oddziałów leśnych. 
- Na zapytanie prokuratora Nie- 
pokulcżycki oświadcza, że nie by­
ły mu znane zakulisowe pele po­
lityki. londyńskiego ośrodka dy­
spozycyjnego. ‘ On? sam nie miał 
zamiaru pracować na rzecz obce­
go wywiadu. W  okresie wyborów 
ogólne nastawienie WIN-u było 
zdecydowanie po stronie PSL. La­
tem 1946 roku podziemie opraco­
wało memoriał do ONZ żądając 
międzynarodowej kontroli wybo­
rów w Polsce;

SzuedzRl mnrynarz-sprnuco śmierci
2 Polaków w czasie okupacji 
popełnił somoSóJstoo
Wyjaśnienie przyczyny 
zagadkowej śmierci

WARSZAWA (Tej. w!.). Przed 
paru miesiącami' w porcić gdyń- 
sJciiti zginął w tajemniczych oko­
licznościach marynarz szwedzki 
Olle Petersen. Po kilku tygod­
niach milicja portowa wyłowiła 
zwłoki nieznanego milicji męż-. 
czyzny z kanału portowęgo. Szczp- 
guł0/We oględziny wykazały, • że 
są ;tó . zwłokj 8 Olle. Petersena. 
Przed paru aniami wyszła ma 
jaw tejenuuca: Stockholm zawia­
domił władze wybrzeża, że do ko­
misariatu policji • portowej jj w* 
Stockholmie zgłosił się marynarz 
szwędzkj Joljann Karlson, który 
oświadczył, że zna sprawę Pe- 
tersęna. Podczas wojny służył on 
wraz ze zmarłym na jednym ze 
statkóuf węglowych kursującym 
między Gdynią i 'Szwecją.

W 'czasie jódnej z podróży, ka- 
pitap* statku przyjął 2 szwedzJCSl

Powstańcy .(reccy
odnoszą dalsze 
sukcesy

-ATENY (Obsł. wł.). -Tsąldaris 
|nję uformo'wał 'jeszcze inowego 
'rządu. Wsżefjde wysiłki z jego 
strony -rozbijają się “o 'negatywne 
Istanowisko liberałów.

W tym samym czasie wojską 
powstańcze zajęły dalsze trzy 
miasta w Macedonii i atakują,na 

wszystkich odcinkach.

marynarzy, którzy przyznali się, 
że są Polakami z obozu jeńcó# i 
usiłują " przedostać się /do kraju. 
Istotnie i Petersen* (Kurierowi) wy­
prowadził i d i w Gdyni na ląd. 
Wkrótce,jednak zostali aresztowa­
ni pigez Gestapo, i skazani na 
śmierć przez powieszenie,'Okazp- 
łd 'się, żę zbiegów zdradziła ko­
chanka ‘Petersena- yolksdeutschka. 
Petersen .przeniósł się, na inny - o- 
krętr Dó Szwecji nfe wrócił, po­
nieważ bał się' oskarżenia go 
przed władzami, przez Karlsona. 
W pewnym 'iftóbiencie w  przystę­
pie rozpaczy powiesił się na kra* 
wacie. Karlson zaś wyniósł go na 
plecach i utopił (w kanale, pojtó-

.. (z.a.) 3

Goście włoscy 
z ł o ż y l i  w i z y t y  
premierowi Cyrankiewiczowi 
i marszałkowi Szwalbemu

WARSZAWA. Dnia 27 bni. 
preihier Józef Cyrankiewicz po­
dejmował w  Prezydium Rady 
Ministrów przewodniczącego 
włoskiej partii socjalisiycznej 
Piętro Nenni i generalnego1 jej 
sekretarza Lelio Bassp.

Drugi dzień pobytu w  stolicy 
Polski Piętro. Nenniego i Lelio| 
Basso, rozpoczął się od złożenia- 
wizyty u Stanisława Szwalbego, 
przewodniczącego Rady Naczel­
nej Polskiej Partii Socjalistycz­
nej,^ j ;

Następnie gośpie włoscy uda 
li ń ę  ni? tw iaazente miasta,

którego szofer napadł w dradze 
do domu. ' Rzekomo w obronie 
własnej użył o n  broni. , 

Tymczasem okazało się, że po­
dający f się za funkcjonariusza, 
WUBP jest zwykłym bandytą,'ktjól 
ry w podstępny sposób napadł 
właściciela taksówki. 1 

Bandytę zatrzymały' władze bet-- 
pieczeństwa. . ,,

Pobłażanie faszyzmowi
pociąga za sobą 
niebezpieczeństwo . 
dla pokoju świata -

WARSZAWA. Rada N aczdw r 
M iędzynarodowej Federacji - b. 
W ięźniów Politycznych posłano- 2 
w iła zwróojć się z apelem , d e  
wszysfkich krajów demokratyes- ■ 
nych^ które w alczyły przeciw 
laszystoyskan napastnikom^ i :  
wezwaniem do zespolenie s ił w  
walce z resztkami faszyzmu, bez 
względu na formy, w  j akich się 
on jeszcze objawia. ;;

— „My, którzy jesteśm y przed* 
sławiqielami setek tysięcy b y ­
łych więźniów politycznych — 
stwierdza odezwa ■*- uważamy za 
naszą powinność oznajmić raz 
jeszcze,* że każda pobłażliwość 
w  stosunku do <etenhenMi^|ewm*-.: 
cyjnyoh i faszystowskich pocią*.
■ Sb za t ^ f ty e u c h r o h ń i#  poisnfau 
ne njgbeżpieęzeństwó. eUa łudź* 
hości spragnionej pókpju." /

Szaleństwo 
zbrodniarzy

Proces.Jakl od kilkunastu 
dpi odbywa' się przed sądem 
krakowskim, Jest chyba naj­
smutniejszym procesem w Pol­
sce powojennej. Demaskuje óh 
bowiem nie tyiko drogę zbrod­
ni I zdrady, po jakiej kroczy­
li członkowie podziemnej or­
ganizacji WIN, ale wykazuje 
całą ohydę zdrady narodu, 
pojmowanej W "tak brutaTtftf 
sposób, Jak to robił np. próf. 
Ralskl — za milion złotych.

Zeznania oskarżonych, któ­
rzy wobec niezbitych dowo­
dów, przedłożonych przez 
prokuratora, na ogół przyzna­
ją się do winy, potwierdzają W 
całej rozciągłości to, co wyka- 
zaly liczne procesy uprzednio 
— że WIN drogą bezkompro­
misowe] zbrodni kroczył już 
nie tylko do zmiany, rządu W- 
Połsce, do wyeliminowania 
tych czy innych niewygodnych 
sobie ośrodków, ale konse­
kwentnie dążył do zaprzedania 
Polski zarówno pewnej klice 

politycznych bankrutów rodzi­
mego chosfai, Jak i międzyna­
rodowym faszystom,, n aj bar- " 
dziej podłego autoramentu.

Najwięcej bolesne Jest Jed­
nak to, że w całe] tej brudnej, 
robocie zaangażował sle bar­
dzo znaczny odłam; a niemal 
wszyscy kierownicy, legalnej 

'  partii polityczne) 1 pod po­
krywką tej legalności prowa­
dzono caią robotę. Bolesne Jest 
to,’ te  przywódca tej partii, na- 
ówczas wicepremier rządu,

,  wiedział o tym wszystkim, 
korzystał z pracy, WIN, udzie­
lał jej błogosławieństwa, a nie­
rzadko wprost patronował po­
szczególnym akcjom.

Obecnie zeznaje oskarżony 
Mierzwa, równocześnie sekre­
tarz generalny WIN i PSL,’Up: 
miał on znakomicie połączyć te 
dwie „odpowiedzialne* funkcje 
i za legalnym parawanem pro-" 
wadzić nielegalną robotę,

Dfa tych, którzy od dwóch; 
lat. bacznie obserwują życie 
polityczne w  Polsce, fakty 
zdrady i zbrodni PSL-owskich 
działaczy nie są niespodzian­
ką. Przeraża tylko, ich ogrom, 
a zarazem nasuwa się pytanie 
•— gdzie kończy1 się zbrodnią 
A gdzie zaczyna szaleństwo*

K U R I E R  ILUSTROWANA
Nacjonaliści egipscy 

nadesłali członkom Rady 
Bezpieczeństwa ONZ kart 
ki pocztowe z wezwa­
niem do poparcia żądań

Rok 1 (III) , , Czwartek, 28 sierpnia v 1947 r.\ [£?7 ,Mr 44 (49£>>

ostatni
dzień

Bandyta ranil i  obronie własnej11
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25-mfffonowe
jajko ekspsrtowe 
„Społem"

WARSZAWA, W ab. wtorek 
Wydział Mleczarsko Jaiczarski
„Społem" obchodził skromny Ju­
bileusz. Z Ody ad okrętem „Bałta- 
vla“ odpłynęło — 25-cto miliono­
we lalo, wysłano za granice.

Wydział myśli też o rynka* kra- 
' lowym, W pierwszymi etapie^ pra­

cy/ zabasenowano w  wodzie ̂ wa­
pienne! około 30 milionów ła).

V
Argentyna
rości pretensje
do uysp Folklomlzkicłi

NOWY JORK. Z Petfopolis do­
noszą. że Argentyna zażądała' 
włączenia wysp Falklandzkich do 
strefy półkuli' zachodnie!. Ma o»a 
w dalszy m etagu roszczenia do 
wysp Falklandzkich mimo, że od 
roku 1834 znajdują sie ode w  pó- 
aladanlu Wielkiej Brytanii Ponad- 

’ td Argentyna'rodei pretensje 4® 
. pewnych obszarów antarktyckich.

Daremna fatyga...

Foester a  wlezieniu
uczy się . 
jeżyka polskiego

WARSZAWA (Teł! wł.). D« 
•Gdańska przybył ' prokurator-^ą|-] 
wyższego Trybunatu Narodowego 
M. Siewierski, aby poczynić przy* 
gotowania do prochu byłego gau- 
leitera Pomorza, Alberta Foerste- 
ra,

Foorster siedzi w wiezieniu 
gdańskim i czuie Sie doskonale: 
Pobyt w wiezieniu test dlań frasz­
ka i test'do tego przyzwyczajony, 
ponieważ Jako syn dozorcy wię­
ziennego w południowych Niem­
czech, wychowa! sie W muraeh 
więzieBnych, Jest\gadątJiWy 1 Jak 
większość Niemców pełen Hiegałfe 
manii.
'■IjS-letnle rządy Foerstera w 
Gdańsku to nieprzerwane pasmo 
udręczeń ludności polskie! f  ży- 
dowskie). On to byt twórcą i, pro? 
tek-torem Stuttbofu. Fabryką myd? 
ta ludzkiego ńie powstała też bez 
tego wiedzy. Dziś Foerster .(Czy­
telników) rozpoczął naukę Jeżyka 
polskiego 1 w rozmowach z straż­
nikami usiłuje przewidzieć, Jaki 
będzie, wyrok sądu. polskiego. >

III kraju, odzie anormalne słało sin normalnym
Podzielona granicami trzech okupacii
Nadrenia ma dwa oblicza: 
o b l i c z e  n ę d z y  1 z b y t k u

„Schwablsche Zeltong" zamieszcza w numerze VI interesujący reportaż z podróży po Nadrenii 
podzielone] okupacją na-trzy części. Czytając ten reportaż łatwo można domyśleć się, że był on 
napisany w dużym stopniu „na eksport", aby wzbudzić wśród cudzoziemców (Czytaj': 1 anglosa-
*ów) uczucie litości dla „biednego, wynędzniałego" narodu niemieckiego.■ Mimo łych tendencji 
autor dość wiernie przedstawił ■ obecne stosunki panujące w Niemczech pod okupacją. Jaskrawię 
występują tu więc ogromne dysproporcje • między położeniem materialnym różnych grup -ludności 
1 Inne anomalia żyda dzisiejszej Nadrenii.

W Stuttgarcie ciężko byto Wejść 
do pociągu. Podróżni składali się 
w przeważającej części Nadróń- 
czyków, którzy przybywali że 
»<wych dawniejszych miejsc ewa­
kuacyjnych, gdzie' kiedyś żatrzy- 
m alf się. Dzień w dzień przedsta­
wiają dwa dalekobieżne , 1 pociągi 
Monachium -— Kolonia ten sam 
widok', ty  npcy pociągi te są 
jeszcze ^bardziej przepełnione, niż 
w dzień. Wygłodniali ludzie obok 
handlarzy czarnego rynku, i obok 
tyfch, na których sześć la't wojny, 
a także czasy powojenne nie po­
łożyły swego piętna. Szabrowni­
cy, których zdłowa opalenizna pa 
su Je dobrze dp nienagannego 
ubrania. Od czasu do czasu spot­
kać można też istotnego człowie­
ka interesu.

ZAROBEK Z 5 KARTONÓW PA­
PIEROSÓW WYŻSZY NIŻ PEN­

SJA PREZYDENTA ;
Na granicy strefy amerykań­

skiej w Łoreh, gdzie pociąg za-

„Rząd Orecjki
marnuję przesyłki 
amerykańskie" -
oskarża ĆARE

NOWy JORK, Amerykańska or­
ganizacja charytatywna „Gare“ 
złożyły oświadczenie' stwierdzają­
ce, że zahamuje pomoc dla Gre: 
-eil, Jeżeli rząd grecki ntó zńfekie 
ogrąniczeń w rozdziale paczek i 
nie przystąpi do współpracy z 
„Cafe".-. Organizacja ta oskarża 
rząd grecki o nieudolność* przy 
wyładowywaniu darów amerykań­
s k ic h ^  portach ąreckich, wsku­
tek czego olbrzymie ilości paczek 
uległy zniszczeniu, oraz -o nakła­
daniu cła na przesyłki żywnościo­
w e z Ameryki,

trzymuje się ostatni raz, zanim 
przejedz!® bez zatrzymania przez 
Stręfę-francuską,, ażeby zątrzytńać 
się znowu na „angielskiej bierni", 
policja hepka rewiduje pakunki, 
jakaś młoda dama z sąsiedniego 
przedziału jest wyciągnięta do re- 
wtajl. Ma bńa S jkartotiów papie-
'tosówi' W  StUttga^ie. fcósztuj® PU?
jedyńeęę pudełko na czarnym ..ryżo 
ku 100 do 120 maręk. W Kolonii 
zaś papierosy amerykańskie są 
pferowanb po 8 doi 10 marek za 
sztukę. Tak więc zysk co najmniej 
2.000 marek, co stanowi przecięt­
ny miesięczny zarobek .prezyden­
ta ministrów. R^ypiież szereg pa­
kunków z wagonu, bagażowego 
ma być rewidowanych. Jeden Z 
urżęaiukóW opowiada, żje w po­
przednim pociągu Zrewidowano 
skrzynię, -która była nadaną we* 
sdhig 'frachtu jafcp' części maszyno- 

Przy, ręwizjr stwierdzono, żli 
zawięrała 60 kg tłuszczu, a więc 
*radję miesięczną 400 npitmąlnyćfc 
konsumentów.

„NIE MOŻNA POTĘPIĆ KRAD­
NĄCYCH WĘGIEŁ"

■' Podróż trwa dalej przez Ceubj, 
gdzie pomnik IBlućttore jeszcze 
'dzisiaj spogląda na Francję. W

Beuel wysiadamy na peron. Na 
peronie sąsiednim grupa dziećT za­
jęta je s t ' Zbieraniem brykietów 
spomiędzy szyn. Pełne worki wę­
gla ładują potem na swoje małe 
wózki. Jak. nam opowiadają, kat" 
dego wieczora dzieciaki te włażą 
na wagony z węglem, skąd jedni 
zrzucają, a drudzy szybko zbiera­
ją wartościowy towar. Koloński 
kardynał Frihgs zeszłej zimy po* 
wiedział w kazaniu, że nie można 
ty§h jednostek potępić,, które bio­
rą, to, es koniecznym'* jest dp u- 
trzymania życia i zdrowidj a cze­
go przez pracę i prośby otrzymać 
się mogą. Zimę już przeszła, ale 
obawa przed następną. robi z po-, 
tiseby metodę.
ANORMALNE STAŁO SIĘ NOR­

MALNYM
Kotońia, 1947' rokul Wszędzie, 

gdzie spojrzeć,-ruiny, Smutny wi­
dok w naszych wielkich miastach. 
"Wydaje się tu, że normalne życie 
umarło, <zaś anormalne stało się 
normalnym. .Jemy posiłek w jed­
nym z hoteli przy dworcu, bozor- 
czyhl toaltay .ofeńije amerykań­
skie papierosy po 7: marek za, sztu 
kę.v Petrąiyy są 1 dobrze
przyrządzone, ceny o Wiele1 wyż­
sze niż w południowych . Niem-

I Leśnica ma swofą aferę...
Wybitny znawca ceramiki
okazał się
złodziejem

Ostatnio mieszkańcy Leśnicy, 
poruszali zostali niebywała afe­
ra znanego na tym , terenie \ inż. 
Jana La Alląin.

'Inżynier La Allain,' z pochodże- 
ąia, Francuz, mieszkał na1 terenie 
Wrocławią jeszcze za czasów nie­
mieckich. Wybitny znąwca cera­
miki pełnił funkcję wicedyrektora 
fabryki, ceramicznej w Leśnicy. Po

Dzieci górników polskich z Westfalii
wywożą w  sercach wspomnienie Polski 
którg znały dotychczas 
tylko z legend i snów

— Okres płecłu tygodni minął Jak iedna godzina — mówi z ża­
lem Ryterska Eleonora z grupy dzieci poIŚkich z Westfalii z „Do­
mu Dziecka" w Białym Kościele, goszczących u nas na zaprosze­
nie Rządu Polskiego.

Z .przyjemnością patrzymy na 
roześmiane, opalone- twarzyczki’
•daiedece. Stroje krakowskie, M  
re- kryj* pod sobą gorące polskie 
serduszka wygiadaja Jak maki. na 
tle siniejących w dajj Karkoftóśzy.

Kiedy wracacie? ,v

W tej chwili smutek przebija na 
twarzach dzieci. - 

— Jut za kilka dtii. —,1 oczka 
napłńfają się Izami. Przykro roz­
stawać się z krajem, który znało* 
się z legend r  snóZe, *»

,*— Tak chcemy tu z wami pożó-

7)cuq-i konkucs
spostrzegawczości!

S z u k a j c i e  u k r v  e r o. z '  a r r  a
w  i r e s c  '*  o z r s ’e ’s z r r o r u m e m

Nasz nowy konkurs również będzie polegał na odnalezie­
niu w treści numeru zdania rozbitego na poszczególne 
wyrazy.

Pomiędzy uczestników konkursu, którzy siadeślą najwięk­
szą ilość trafnych rozwiązań zostanie rozlosowanych pięt­
naście następujących nagród:

1 — 3.000 zt.
n  - -  2.000 zt. 

n i—iv  po i.ooo zt. 
V—X po 500 zł

oraz pięć nagród pocieszenia w postaci książek Spódldziel- 
ni W ydawniczej „W iedza" w edług własnego wyboru.

Konkurs będzie trwał pięó dni. Czytelnicy powinni na­
desłać odpowiedzi te  wszystkich dni konkursu. W  decydu­
jącej rozgrywce będzie decydow ała bowiem ilość nadesła­
nych trafnych odpowiedzi. (Kuponów nie należy nadsyłać 
pojedyncze.)

stać na zawsze. Dziś otrzymali­
śmy listy od rodziców, którzy wy- 
czuwają podświadomie, jak nam 
tutaj jęśt dobrze i proszą, abyśmy 
starali się nie wracać. —" Może 
wreszcie.-uzyskają pozwolenie na 
powrót do kraju i wrócą, aby po­
łączyć się, z ’marni*

— Ale cóż —“jak to zrobić? — 
Smutno, mi na równo z  nimi.

Rodzice jako WykwaMkoWańj 
robotnicy, mimo ciężkich' waran? 
ków- i' głodu, nie mogą otrzymać 
wskutek szykan ze strony Niem­
ców jak i Anglików; pozwolenia 
na powr<H.,- Racje żywnościowe 
przyznawane w Westfalii, są tak 
małe, że dzieci pó przyjeździe do 
Polski po raz pierwszy miały 
możność nijeść się do syta, nie 
kaloriami, ale polskim chlebem i 
mlekiem. Nic dziwnego, że  przy­
były na wadze od pięciu do sied­
miu kilo. Razem, z wagą równie 
prędko przyswoiły sobie polska 
mowę, którą na skutek represji, 
rzadko mogły słyszeć w domu.
_ W dniu ,29 — VIll o godz. 17 

pociągiem Kudotka * — -Poznań 
pr-zez Wrocław Główny, ■ dzieci 
.przejeżdżać będą do Poznania, 
;gdżje mają się' spotkać z resztą 
towarzyszy rozmieszczonych* na 
Pomorzu. Jakżesz byłoby miło, 
gdyby dzieci wrocławskie przyby­
ły na Dworzec, pożegnać sweich 
pokrzywdzonych ' rówieśników i 
zaprosi^ ich wraz z, rodzicami, do 
k ra ju n ą s ta je  1 
’ ’ — Do zóbaczenial

Amerykanie zawiesili
dzienniki lewicowe 
w Bremie

BERLIN. Z Bremy donoszą, że 
amerykański zarząd wojskowy za­
wiesił miejscowe dzienniki socja­
listyczne l komunistyczne.

zakończeniu . działań wojennych, 
inż. La Allain zajmował cały .sze­
reg stanowisk w przemyśle, a  o- 
statnip był dyrektorem technicz­
nym w odbudowanej fabryce Ce­
ramicznej w Leśnicy. Uzurpując 
sohie prawa naczelnego dyrekto­
ra, inż. La Allain pobrał z fun­
duszy inwestycyjnych 106.000 zł., 
które wydał na hulanki. Przy roz­
liczeniu okazało się, że i brakuje 
46.O0t» zł.

Afćra pomysłowego pana inży­
niera wydała'się w związku z'do-' 
chodzeniami t prowadzonymi na 
skutek kradzieży materiałów pro­
dukcyjnych. Złodziejem okazał się 
wartownik fabryki, ^ ik to r  Urbań­
czyk. Kiedy władze beZpieczeiW 
stwa aresztowały Urbańczyka, do 
inż. La Allainą zgłosiła, się narze­
czona aresztówapego. p la  „zatu-l 
szowąnia" k rad z ie ż ' Inż. La J w  
Iain wyłudził od" niefx9000 zł. Wo­
bec tego',' że .obiecana interwencją 
inżyniera, pię odniosła skutku, na­
rzeczona Urbańczyka zameldowa­
ła milicji. Jednocześnie na komisa­
riat wpłynęło doniesienie, • że inż. 
La Allain swego czasu ukradł 900(1 
zł. nauczycielce z Maloczyc.

Aferzystę aresztowano. Jeszcze 
w chwili aresztowani^ ' inżynięn 
nie stracił tupetu, ! proponując 
.funkcjonariuszom MO wykup w 
postaci 5 drogocennych kamieni.*

ezech, a porcje jurniejsze. Rozmo­
wa przy stole toczy się wyłącznie 
wokół cen dnia na , czarnym ryn­
ku. Jakiś paą opowiada, że ; nie 
mógł otrzymać legalną drogą po­
koju do, przenocowania.; Na ulicy 
policjant wynajął mu potem 
„czanie" łóżko w prywatnym do? 
mu za 20 marek za noc. 600 ma­
rek za wynajęcie łóżka na prze­
ciąg miesiąca? X.

CIASTKA DOSTAŁ ŁATWIEJ NIŻ 
PŁATKI OWSIANE

W  mojej krótkiej przechadzce 
po mieście zostało ml zaoferowa­
ną wszystko, o czym .tylko można 
zamarzyć. Meble, kartki na Chleb, 
tłuszcz, papierosy, mąka, kawa, 
prhwo jazdy rowerowe itp, Al* 
musiałem W 14 sklepach prosić o 
■chleb kartk owy, zanim - go otrzy­
małem. Kawałek tortu z kremem 
mogłem bez’ trudności kupić wza- 
mian za 20 g. bonów* ną cukier 
1 15 g. bonów tłuszczowych. Lu­
dzie stoją tu normalnie trzy do 
czterech godzin za chiebem kart­
kowym, ale na ulicy mogliby oni 
natychmiast kupić za 40 marek 
kilogram,

Na południu czarny' rynek żyje 
na boku życia noimainSgo. lFij stał 
się punktem centralnym, stał się 
regułą. -Nie można zrozumieć, 
gdy się słyszy, że żądane przez 
końsumentą na kartfel dziecjęęe 
piątki'owsiane są tylko do dostą- 
nią ukradkiem spod lady sklepo­
wej.

Muzułmanie mordują 
Hindusów 
w Pendiabie

PARYŻ. Korespondent riPraBćć 
Ptesse" dbnos,i, że ezpreśs Karaćhi 
-Lahore, w którym sam podróżo­
wał, został w dniu 24 sierpnia 
trzykfoto*p’;; zaatakowany ną nłwb 
nipie zachodniego Pendiabu. Ko­
respondent widział, lak . grupa 
chłopów muzułmańskich porwała 
z pociągu 7 Sikhów i zameldowa­
ła ich w pobliżu toru. Jednoczę? 
śnie donoszą, że pociąg pośpiesz-, 
■ny z Peszawaru przybył dó.Laho­
re z okrwawionymi wagonami, 
gdyż po drodze pasażeroWie ma- 
zuimińscy zamordowali 14 Hindu­
sów. ■

Frazesy l FaKty
WosornJ brytyjski transatlan­

tyk „Queen M ary" zabrał na 
Swoim pokładzie 18 członków 
amerykańskiej Izby Reprezen­
tantów. Jadą oni dó Europy, 
gdzie podzielą sie na- cztery 'gru­
p y  i  skierują do Londynu, Pary­
ża, Rzymu i Frankfurtu.

Celem tej nowej ntisji amery­
kańskiej jest zapoznanie się a 
warunkami życia i  możliwościa­
mi odbudowy Europy. Sprawoz­
danie lej;komisji będzie podsta­
w ą dyskusji, jaka w  zimie poto­
czy się w  Izbie Reprezentantów 
przy omawianiu realizacji planu 
Marshalla.

Pomijamy te, żę trzecia część 
członków tej komisji glosowała 
ostatnio przeciwko przedłużeniu 
pomocy pounrrowskiej, że innych 
sześciu n ie chciało się zgodzić 
na udzielenie pożyczki W ielkiej 
Brytanii, że znakomita większość 
tkwi całą duszą w  starych, kapi­
talistycznych poglądach, a  więc 
jest ucieleśnieniem  tego kierun­
ku polityki amerykańskiej, kić* 
ry  zyska! sobie niezaszczytną 
nazwę polityki dolarowej.

W  tej chwili chodzi nam o oo 
innego. Od w ielu tygodni W 
Paryżu delegaci 16 państw  
opracowują m ateriały dla reali­
zacji p la n u ' Marshalla. W  mię­
dzyczasie była  w  Europie misją 
FAO, przedstawiciele likwidowa­
nej UNRRA niejednokrotnie 
składali raporty o sytuacji Euro­
py, w  Genewie otwarto w łaśnie 
narady w  sprawie wyżywienia.

Okazuje się, że zarówno kon­
ferencja paryska jak i  różne or­
gana ONZ, nie w yłączając 
oświadczenia Samego sekretarza 
generalnego ONZ — wszystko to 
nie jest ważne dla rządu amery­
kańskiego. Nie- uznaje on żad­
nego innego autorytetu, cho­
ciażby to była  nawet ONZ i  je­
dynie raporty swoich własnych 
wyslannikóW, już z góry nasta­
wionych do pew nych proble­
mów negatyw nie, są obowiązu­
jące i rozstrzygają o tak poważ­
nych rzeczach, jak Odbudowa 
całej Europy.

Ostatecznie byłoby to wszyst­
ko jako tako zrozumiałe, bo prze­
cież owe dolary są amerykań­
skie, gdyby nie frazeologiczne 
mowy i hym ny pochwalne na 
cześć wolnej demokracji, brater­
stwa narodów, współczucia, bez­
interesowności, humanitaryzm 
itd. Niestety fakty jaskrawo 
tym wszystkim deklamacjom Za­
przeczają i to jest Wprawdzie 
nie jedyna, ale najbardziej smut­
na strona amerykańskiej „po­
mocy". (jod)

Zespół ortystoo
dziękuje premierowi
za serdeczne przyjęcie
przez Polaków

radzieckich
.Cyrankiewiczowi

WARSZAWA. Premier Józef 
Cyrankiewicz otrzymał od ba­
wiącego w  Polso^ zespołu arty­
stów radzieckich depesżę pastę- 
pjijącej treści: -
• „Kończąc dziś nasze koncerty 
fto: m jfstach .Rżeęzypęspblitej: 
Polskiej my, grupa artystów ra­
dzieckich, uczestników między­
narodowego Festiwalu Młodzie­
ży; w  Pradze Czeskiej,- szczęśli-

Bohater „Battle of Britain“
uległ chorobie nadtiźwiękowej
spowodowanej łojami 
na rakietowcach

LONDYN. (Obsł. wj.). Sensa­
cyjną aferą jest -nagła dymisja 
jednego z najlepszych lolhików 
brytyjskich, bohatera „Bitwy o 
Brytąnię", 26-letnięgo Phllipa' 
Stanebury. Oblatywacz /-maszyn 
odrzutowych’ „Glosler" prżerzu* 
ęil się na polecenie lekarza do

Życzenia
dla nowego
prezydenta Nikaragui

NIKARAGUA/; Konstytucyjne 
Zgromadzenie. Narodowe republi­
ki Nikaragua wybrało dr„Victora 
Manuela Romana, dofy.ohczaso.wfc' 
go ministra spraw zagranicznych, 
'prezydentem republiki/to dr Ma­
riana ‘Argueilo wiceprezydentem.
- Minister -spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski przepal 
depesze z życzeniami dia nowo- 
óbranego prezydenta republiki Ni­
karagua.

lekkich i wojskowych, samolo­
tów. Jest to skutek tzw. choroby 
naddźwiękowej.

W  samolotach odrzutowych o 
szybkości ponad 100 km/godz. 
turbiny wydają dźwięki o (coraz 
więcej) takiej częstotliwości, że 
ucho ich ruer słyszy. One to 
™ J aj a  fatalnie na organizm 
iitozki. Stanebury,jest 'już drugą 
ofiarą szybkości naddźy/ielcb.' 
wej. Pierwszy jest p ilo t Ylcker- 
śu. 34rl«tni Jeffrey Oyili, który 
od dw óch' miesięcy cierpi na ta­
jemniczą chorobę żołądka. Pilo­
ci maszyn naddżwiękowych ma- 
ją  być poddani jeszcze silniej­
szej kontroli lekarskiej, .(z. a).

Anglia 
nie odstgpi 
Cypru Grecji

LONDYN. -Gubernator Cyprń",' 
lord Muller zaprzecził pogiosknm; 
ó odstąpieniu Cypru, Grecn. W j- 
bratte tna być natomiast zgroma­
dzenie doradcze pypru, które m a 
oprąęować odrębną konstytucję 
dia tej wyspy.

wi jesteśmy, że na nas spadł 
honor .przedstaw ienia naszej s
Stańki- radzieckiej bohaterskiemu 
Narodowi poltaiiemu. W e wszy- 

;stkifeh miastach Polski, gdzie 
przebywaliśmy —■ w  Warsza­
wie,' Gdańsku, Sopotach, Kato* 
■wjcaćh, Chorzowie, Krakowie 
Łodzi* ~  wszędzie spotykaliśm y \ 
serdeczne i radosne pfóyjęcieji 
które wyrażało się *w manifests- 

-cjach' przyjaźni polsko-radziec-

Prosimy zatem Was, Obywaie*", 
lu Premierze, ..osobiścje przyjąć [ 
i przekazać Narodowi Polskiemu 
nasze uznanie i podziękowania 
zą wyrazy gorącej sympatii dla 
nas, grupy artystów;, d la naro* 
<lów Związku Radzieckiego i o- 
t o b i ^ e  d ta  Generalissimusa 
Stalina",.

Uw aga uczestnicy 

II konkursu sposirzegawaośd

W trzecim zdaniu bieżącego 
Konkursu Spostrzegawczości po­
pełniono błąd itęćerski, miano wi- 
elę, zamiast dwukrotnego wydru­
kowania wyrazu „JIONKURSy", 
wydrukowano dwukrotnie „kon­
kursu". Uczestnicy konkursu winni 
uwzględnić tę poprawkę w roz­
wiązaniu, w przeciwnym razie bo­
wiem zdanie nie będzie miało sen­
su.

KUPON
KONKURSOWY 5

Zdania dnia dzisiejszego 
brzmi:

Moje nazwisko i adres:



0-ói/cu i (fflalerfcu

; 'Proszę bilety do kontro-
H.

i—-, Walerku, pokai ich panu 
Inspechturowi.

Jóiku, kumplu najsłod­
szy, ta gdzieś mi się tak za­
podziali te bileta...

— To wyście takie ptpszki? 
Patrz go -* szuka biletu, choć 
go wcale nie kupił.

— Jóiku, są, są bileta, ale 
ord w twojej Meszepi stercze­
li. Żeby ty ppial taką głową jak 
język!

Ponure „sam na sam“ z trupami
na dnie morza
Wrażenia z telefonicznego
flirtu z nurkiem

Stoją o kilkanaście metrów od brzegu, na matę], drewniane] wy- 
•epce — pomoście. Na środkn tej wysepki sklecona 'z  desek bud­
ka, w nie] aparat tlenowy, telefon, narzędzia stolarskie 1 ślusar­
skie, lakaś prycza— nad budką łopocze kawałek .czerwone] szma­
ty. To znak ostrzegawczy dla statków; lodzi, kutrów— uwaga!— my 
tu pracu]emy— my, nurkowie f—

Do pomostu podpływa /szalupa.
Wyskakuje z niej młody, opalo­
ny chłopak. To nurek, on d j jj  pój­
dzie na dno.

90 JOLO CIĘŻARU 
W „GARNITURZE"

; Zaczyna sie poranna'„nurkowa" 
tualeta. Dziewięćdziesiąt kilogra­
mów cifj^ t u  wkłada.na sięhie nu- 
rek. To nie bagatela. Przy mniej­
szym obciążeniu nie poszedłby na 
dna • , . -

No jeszcze te Śrdbie -
Jeszcze te 1 te— NajmhleJśza na- 
w^rmedM faaność w ubiorze mo­
że być żałosną w Skutkach, Naj­
mniejsza, dostępna dla wody 
szczelina może skończyć się 
śmiercią. . . ■ / , | | g |

Młody, opalony chłopak zmienia 
się w maszkffiręyWstaje z trudem 
z krzesełka. Gotowe?... Tak, je­
szcze tylko sprawdzić czy aparat 
tlenowy dobrze dżiała.; W foaiifo, 
na wprost ust wmontowana je s t  
tuba teleionlęzna, a przy uchu słu­
chawka, telefon ^  S^&ą^my jest 
z aparatem na górze. W  porząd­
ku. Lina przyczepiana?... No -to 
jazda.

Skok w m orze- naprężyła się 
lina.-Nurek zniknął z powierzch­
ni. Na morzu pozostał Jląd,.Ąfołę, 
bulgocące banieczki. To wypu­
szczony ze skafandra nadmiar po­
wietrza. '

Nurek musi przez cały ćzas 
rozmawiać z pozostałymi na gó­
rze kolegami. Musi beż przerwy 
dawać znaki życia. W razie. naj­
mniejszego uszkodzenia przewo-

5.000 pasażerów
przewiozły statki 
4 linii polśkith

WARSZAWA.' W lipcu, rb, prze- 
■> Wieziono' statkami polskimi ogółem 

5.088 pasażerów, ''z ,czegd 3.403 stat- 
kiem „Batóry“ na linii GdWa — 
Nowy Jprk, 1.647 na linii,Genua -y 
Nowy Jork statkiem „Sobieski",, a 
resztę na liniach angielskiej, i leWan- 

■ęffóskięj. ' . '
' Liczba jednostek ‘ , polskiej floty 
handlowej powiększył*' się o statek 

f ’„Kilimki" (eę — „Mexico Vi<:tóry“), 
który został przyjęty pod polską 
banderę w Ameryce i odszedł na 

. stocznię, gdzie remont , jego ąotrwa^ 
ido I września br.

Zwiększył się rowtlŚż' tabor ho­
lowniczy, dzięki przekazaniu do eks­
ploatacji ( holownika („TlerKules 
oraz nabyciu w Holandii holownika, 
Którego '.budowa ma byó ukóńczona 
z  końcem sierpnia rb. ’

;; W dniu 7 lipca podpisano umowę 
■ zę Zjednoczeniem Stoczni Polskich 
w sprawie budowy 4 holowników w, 
kraju.

du telefonicznego, tnr$bsr natych­
miast kończyć robotę na dnie,

,15 METRÓW W  GŁĄB
„Halfo?... słyszy mnie pani? No 

to,dobrze. Tak Jestem Już na dnie.. 
Głębokość?,Około dziesięciu metr 
rów. N ie,, raczej piętnaście. Tak 
czuję różnicę , ciśnienia.. Mniej 
grięcej trzy* atmosfery. Ale fo  
głupstwo, bywałem na większych 
■łębokościach. Q tu leży tten 
ityrak... niemiecki pasażerski Ste­
fek. Dostał minę i próbował do- 
Myąąć ,do brzegu,' alfe * już nie 
mógł, O już parę ‘dnf; przy nim 
pracuję.'Już tiroóhę dziur,się zała­
tało... Co ja robię?... ano, drewnia­
nymi plastrami zatykam dziurę w 
kadłubie. Jak się wszystko poza­
tyka, to będzie można ze statku 
wodę kominami1 wypompować i 
wtedy się go wyciągnie. Jesztjzę 
na nim kiedy popływamy.

Nagła Giszą.

TRUP W KABINIE 
ffiB-r1 Panie, i panie, niech się pan 

odezwie, halio, h a llo -1 
ff- A drań, Szwab, ąle Sie przy­

czaił. Uff.„ zląkłem się. Trupośz 
tu Jeden leży. Jest dość ciemno i 
na coś miękkiego wlazłem. Roz­
sypał się. cały pod moim dotknię­
ciem. Zamelinował się w kajucie, 
ryb# nię miały ,do niego dostępu 

J tak leżał. Ludzi tylko straszy. 
Brr... nie lubię' takich rzeczy.

Pani—4ubi flądiy? Tak, to jak 
(korespondentów) będę wracał, to 
pani przyniosę. Pełno tu ich tak na 
boku rozwalonych leży|M erucha- 
we są. Niecił mi chłopaki z góry 
drut zrzucą, żebym- jpfet te fladry 
■ L c T 1 nadziać. Dobra,- .dziękuję; 
CaŻ cży wÓTOfo^ śą—' a-co pa­
ni myślała, morzę*® ,bez wodoro­
stów? . Dobrze, m ogę" przynieść. 
No ide z powrótem- do wraka. 
Wyciągnijcie fen toporek i ‘wiek? 
szy przyślijcie. 1

DOBRE ZAROBKI I ASTMA 
— Có? Ile zarabiam. Ano, ni­

by dużo.sTyIkp że to choleńid pra- 
cav t  wszystkie nurki W ozferdzie- 
stym;’piątym r,oku życia, już na 
astmę, albo. jaką inną . rozedmę 
chorują. J a  się tam ple martwię. 
Składam sobrę pieniądze 1 póki bę­
dę mógł to będę pracował,,a póź­
niej knajpę .sobie założę, albo ja­
ki sklep.

i A pieska twoja niebieska... w 
} kotłowni teraz jfcstem; Pzdów ka­

wałek jakiejś ludzkiej r̂§Skj... nie 
I trupa nie ma... ręka wplątana w 

rury—
Niech mnie troćhe/ chłopaki wy­

ciągną na górę. Najgorszą dziurę 
zalepiłem. Trochę się zmęczyłem... 
i te trupki!,.."

Skręca się na dźwigu lina... 
spod maski wyłaniają się błękitne 
oczy, a przede, mną leży. różaniec 
nanizanych na drut fląder.

Krystyna Dąbrowska.

Ceny skóry p e M w e l  spadną
dzięki szczęśliwym transakcjom 
z zagranicą

WARSZAWA, Sektor prywat­
n y  dokpnał w  ostatnich miesią­
cach szeregu transakcyj iipper- 
tQwych, zakupując za granicą 
m. m._rOpcmy . s.amochódowe i  
dętk i, kauczuk, różne specyfiki 
farmaceutyczne, liczne surowce, 
d la przemysłu szczotkarskiego, 
fibrę walizkową, olejki eferyCzr 
ne itd. Artykuły te znajdą się w 
najbliższych 'dn iach  na naszym 
rynku i niew ątpliw ie przyczy­
nią 's ię  dp  i obniżki wygórowa­
nych dotąd cen;- 

CzęĄć tych , transakcji doko­

nana ' została z dewiz przydzia* 
lonyćh sektorowi p ry w a tn em u  
względnie w  • drodze clearingu. 
Najpoważniejsze znaczenii|ę  z 
tych  zakupów ma sprowadzenie^ 
z- Francji 16 tys. m kw. skóry 
gumowej, co w płynie na obniż­
kę cen skóry poaeszw owej; n a  
rynku.,
5 W  ram ach tnu)sakcji kompen- 
syjnych poza umowami handlo­
wymi „Społem" zawarło szereg' 
szczęśliwych,.transakcji, jak np. 
umowa z fim iam i; szwaj carskimi 
o wywóz z Polski 10 ty*, kg su­
szu jarzynowego, wartości 550' 
dolarów wzamian za ser emei 
taiski tej samej wartości. • ' j ^ l t o

Po rozmowie z Miećzyśłafwenr Foggierń

Najpopularniejszy piosenkarz Polski
magazynuje swój gfos 
w e  w ł a s n e j  f a b r y c e  p ł y t
M ie c z y s ł a w  Fogg,' k t W

go poniedziałkowy występ 
we wrocławskim ' -TeafrZe, 

Państwowym wzbudził napraw­
dę uzasadniony podziw i en- 
tuzj azmypubliczncjści/Wrócił'nie­
dawno z  tournóe artystycznego 
po Czechosłowacji i. Ajpstrii.

Pod wpływem  jego występów 
w  największych mfesfech tyehf 
krajów i tak Słynnych salach jak 
„Mozarteum" w  Salzburgu, oraz' 
jego bezinteresownych produkcji

W i w  pol­
skich obozach przesiedleńczych 
w ielu Polaków przebyw ających 
jeszcze* na obczyźnie, zdecydo­
wało się na. poWrót .do krajis. ’ 
'N ic  więc dziwnego, że Polska 

Misja Repatriacyjna w  W iedniu 
wyraziła mu za to oficjalne uzna­
nie, y  sam Fogg siwierdzsi, iż sta* 
ppwezó za mało artystów z kra­
ju w yjeżdża na  w ystępy za gra­
nicę. Propagandowe znaczenie 
takich*występów jófet bowiem ol-

Powieść współczesna
Na pogrzeb ojca p- Bojanowskiego wybrała się jego 

koleżanka biurowa p. Cichoninwa w towarzystwie swej 
przyjaciółki, malarki Łodygonrekiej. *

— A jeżeli mnie interesuje właśnie to panine „widzimisię"? 
Panna 'Łodygowska /amilkła i dopiero pt^ bafdzo długim

namyśle odpowiedziała:
— To rrfuszę pani powiedzieć/ że gdyby qh jeden jedyny- 

mężczyzna po2;os,taf' na śmiecie <—'10  i wtedy bym ,się nie 
.zdecydowała '■
; Doszły do Chmielnej — pani Maria podała jej rękę. <

— Dziękuję pdni... do widzenia! ,
— Dor widzśnia.i.1 ale... niech ini pani nie ma za 'złe, że 

się'tak wyraziłam — zakłopotała, się /pampa! Łodygowska.
—\Ależ skąd? Cidybym nie byja-ciekawa paninego żdanja, 

to bym‘się o nie niapy tata. f)o widzenia,!1 
, — Do widzenia!'Do‘jutra!
’ Dość długo patrzyła zai nią papi Maria, dłużej, nawet^ itiiż 

widziała jej jasne yfłosy i zgrabny, błękitny kapelusik. :1
— Qna ma rację. . .  —  myślała, — Ja przecież o Henryku 

myślę tak samo... Ale... miałarfi' złudzenie, że ,ęię mylę... 
A' ona mi nawet te, złudzenia odebrała. . .

i Ciężko wepchnąwszy, powlokła się do swego mieszkania; 
przepełnionego pluskwami i J u d ż r a i . , ,

Gjdyby ktoś- się zainteresował kwestią,* ile tęż Józefowa ma 
lat,^t’oi prawdopodgbMe^b6| i  pomocy tak zwanych papierów 
liobrst&h trafnie by tej cyfjy‘ nię ̂ odgadł. Przyglądając się 
Sowfęmf jak ta. kobićta fofacuje — nikt by jej nie dął więcej 
nig lat tdwadzieśofa pjęć -do trzydziestu. Roi5ota paliła się jej 
w*YęWcK"i nie byłb‘dla fiiej1 tak zwanej ciężkiej" pracy, nie 
siedziała -.nigdy, ,ęo to jest zmęczenie. Pozmywawszy 
„statki" ,‘po opjedzie ^ t,Siadąła do ce/o^ańfa stefanko‘wyeh 
skarpet, skończywszy' cerowanie.*-brała się do, kolacji, po­
zmywawszy po kolacji, pjeygptowyWała" pranie.na dzień na­
stępny i tak dokoła przez cały 'dzięń Boży.
| i  W tym dornw ona wstawała .pierwsza-, kładła ^się spać
ostatnia.. .
j, * Ktokolwiek aednąk. Wfyjrzałby się uważnie jej

pełnej już- drobnych zmarszczek, ten by się poważnie,zastano­
wił, czy można jej przysądzić owe dwadzieścia pięć lat. 
A już. od śmierć? pułkownika Bojanowskifego:'można by bez 
wahania -dać Józefotyęj więcej niż ćzterdzigątkę.

Bo też ta śmierć nie przeszła po piej bez śjadu- Mimo, 
iż za swoją wierną i pracowitą służbę nie miała hic więcej 
oprócz1 wynagrodzenia pieniężnego, z tych czterech mężczyzn
— musiała to przyżnać —- jeden, tylko pułkownik doceniał jej 
pracę, jejpózeiwOść i poświęcenie dla, rodziny Bo janowskich. 
On jeden. Dlatego też stratę tego człowieka Józefowa odoźuła 
jako coś ogromnie'osobistego! tak,'jakoby to jej r o z b ity  oj^ 
ciec' umarł, z  nie- jakiś <ohcy człowiek, ,u którego tylko słu- 
żyła.

Odczuła to właśnie tak, jak ,qso,bistą stratę.
Bo przecież,-choć nie zdawała sobie z tego sprawy/ życia 

osobistego we właściwym tego słowa znaczeniu, to już od 
śmierci swego, Eaflie świeć nad jego duszą, męża —Ąue 
miała. Nigdy* by do głowy nie przyszło/ iść Wo tej, czy 
innśj,-.'sąsiadki/ ftjędzielrte popołudnie, a kiedy raz musiała 
iść rta'chrzciny, bó się dziecko uksdpfcr-w ich domu, kiedy 
to warszawiacy tłumenj przepędzali byli jirzez, Włochy — 
to było wielkie wydarzenie, wywracające Cały porządek dnia, 
wydarzenie, -po którym mówiło si$ “tak:

— A no... (to było jakoś tak we,dwa miesiące później,'jak 
się u nas dziecko urodziło '.;.
- Albo:.

^  było chyba [ tydzień7 przedtem, jak/się u nas ten
chłopak urpdzih-*, !

Tak!'To było wielkie wydarzenie!
AiCÓż tó była za radość, jak ta młoda mężatka jednak 

przetrzymała wszystko, bcu»choć' poźniej-bfiemcy ją/ z Włoch 
wygarnęli,- ba! i wszystkich mężczyzn w wieku-poborowym 
również —'tofedtfak wróciła pewnego zimówego dnia z dziec­
kiem w tobołku,, z  mężem pod‘ pachą, wróciła tylko, po ę|iy 
by ^podziękować Za optekęyza gościnę. /

,, /jakże sję wtedy, Józefowa,Spłacała! Jak.bóbri Aż musiała 
Uciekać do< kiich/ńi Lnie w ^zła, choć mały ,dąr| sig^w nie- 
bSgłosy,, pewnie dlatego"' że oył głodny/ albo meprzewmięty, 
a , oni/ jdm gadali i gąd^li, pow iadali byle eo,< zamiast się- 
dzfocMem^afąc.

Ale — jak przyszli, tak i póśzli. Poszli ria swpjfe gruzy, 
jak poszło te tysiące* innych/ którę ciągnęły prżez ^Włochy 
całymi dniami, nocami. Ileż, to razy jeszcze trzeba'było prze­
nocować kdgpsT ćo już nieęztft się ,na siłach tęgo" W łasnie dma 
dociągnąć ,dę tej,swojej-kocbahej Warszawy! Wracali ludzie 
pfżeeięź1 jak*owce/fo ni*e wiedzieli,.'do.,czego wracają: iluż te 
ich (zastałG'(wyp^lQne njiny zamiast- domu: 
m' mojd sprawa., ^l^fm yślała Józefowa, wyciągając 

jakjęś- pozostałości |gj obiącjw, albo grzejąc1 elioęidż wodę tia 
herijatę, bo .przeeięż w te- d̂ni- ,mckrknt)ió£ można:
w. jedne ifokiądzę’ hidżie juźm ę. więfżyli, drugich jeszcze nie J 
byłO ;w (obiegu. v /. ............. c. d. n . .

brzyjnie.„ Rozładowuje całe kom­
pleksy uprzedzeń i zbija kłam­
stwa, jąkifai dziś jeszcze „czyn­
niki" emigracyjne karmią roaa- 

1 ków na Zachodzie. (Nienaj- 
'astćiiniejęz.ym., arg.umenieHfc^Wr t.i- 
kjch sprawach je^i fon, który za­
stosował togg: miał ze sobą' pol- 

|sk ą  wódkę i polskie konsen^fc  
a /h a  sobie eleganckie ubranie ' 
uszytd w  PolsceJ 

Największą pasję Fogc^r w  
Iobeęnej chwili-|Wrocłav/skiefosdv 
Istanowi jego- własna wytwóndi/- 
[płyt patefonbwych. W  swym 
prywajnym  mieszkaniu w  War­
szawie załtożył- studio, w  któryia ‘ 
4am p ły ty  te ^,nadśpiewuj e, spę- 
cjalną techniką,'' najnowszymi 
metodami, nieznanymi nikoofofj 

| poza nim w  Polsce, sama izalifo- 
bryką z powoczesną maszyna— 
rtą  znajduje się1 w niezbyt nowo-, 
czesnej, szopie. . . . .

‘| ' W  swoim „zakładzie produk­
cyjnym" noszącym bardzo zręcz­
ną. firmę „Fogg^Record" chce 
nasz świetny, śpiew ak. doprówk- 
dzić p ły ty  polskią do takiego 
poziomu, byśm y mogli je ekspor- / 
tować (żeby na miejsce naszej 
duręy, że mamy w  kraju p ły ty  ‘ 

. np. , angielskie, pojaw iły się 
przechwałki Anglików-, it m ają 
u  siebie p iy ty  z Polski). Próbne 
p ły ty  swoje wysłał już do Ame­
ryki (dlatego w łaśnie zaznaczy-*

I liśmy, że nazwa „Fogg-Reoęrd" 
jest zręczną; w  Ameryce*®)©- 
wiem p ły ty  nazywą Się „rekor­
dami"),

'Fogg, który w  swych podró­
żach artystycznych Zwiedził £a*.Ś 
tą Europę i dwukrotnie był w  
Ameryce, jest-oczarow any Dol­
nym Śląskiem, szcze&Ę&fĄ 
uzdrowiskami, w jakich już Wy­
stępował (Kłodzko, D u szn ik t^ u - r‘ 
dęwa, Polanica). To też z pełnym  
zadowoleniem w ybiera si ę jeszcze 
ną. dźisJejsąy, występ w  J eleńięi. . 
Górze i jutrzejszy w  W ąłkrzy- 
ohu. (t. lut.)

Port siczeemsii
posiada .6 dźwigów 
pływających

Polskie władze. morskie zakupiły 
za graliićą szereg dźwigów pływa-' 
jących; które umożliwią przepro- ; 
wadzenie prac związanych z wy- 
dobywaniem zatopionego taboru. 
Szczecin - posiada obecnie . takich 
dźwigów ń. Jest dźwig 100-tono- , 
wy, 60-tonowy i 4 jednostki. 30-to- 
nowe.,, ■

Wyposażenie portu szczecij^^e- 
g o . w tak liczny zespół dźwigów 
pozwoli' na przeprowadzenie-inten- 
sywnyph prac związanych z po- , 
rzadkowamem dna Odry, kanałów 
a, Zalewu1, Szczecińskiego; - Mniejsze 
jednostki będą służyły "do usuwa- 
m a^ ^ tó ^ ^D jz p sz k ó ^ jJ^ż a ę y c h  ; 
ńa dnie, a Wiesie" będę pfoco.wa- 
ły nad wydobywaniatn zatępioiie- 
go taboru, y ;
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— Nę,' a teraz fora ż bufo- 
ral A drugim razem to nif lak 
bekniecie! .

Tą/ja  przez ciebie ze 
wstydu się spalę. Co ty zeźari 
te bUetaf *
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Dziś: Augustyna b. /  
Jutro: Ścięcie św. Jana

Nocne dyżury aptek:
Pod nGwtmdą", ul. Stalina 87. 
Pod „Lwem", PI, Słoneczny 2. 
Pod „Słońcem* 1*, Traugutta 121. 
Pod „Różą", ul. Olszewskiego 75
Ważne telefony: komenda Miej­

ska M. O. 134, straż pożarna 28-04, 
.pogotowie PCK 24-24.

nrmm
&  NIEDALEKO UCIEKŁ 

' Przed kilkoma dniami funkcjo­
nariusze kolejowego . komisariatu 
M. O. zatrzymali niejakiego Jaku­
ba Huzara, usiłującego przedostać 
gig bez biletu na perony stacyjne.
. Jak, się okazało Huzar był po- 

azukiwany przez Rpmandę^ Miasta 
M. O., skąd przed Kilkoma dniami 
udało mu się żbięc/g konwoju.

KRADZIEŻ PRZY Ufc ZIELONY 
DĄB

. CńiegdaJ nieznani sprawcy skrad 
U i  mieszkania Zofii ‘Krzyżanow­
skiej przy ul. Zielony Dąb 17 gar­
derobę, bieliznę i 2000 zł. gotótykl.

Mimo natychmiastowego pościgu 
złodziei ,nie Ujęto.

- 3 ]  UWAŻAĆ, NA ROWERY 
|x  Ostatnio daje się zauważyć 
wzrost- Kradzieży ^rowerów, pozo* 
Stawionych bez ppieki na ulicy. ” 

HKfiegdaj zanotowano dwa wy-- 
padki. Pierwszy miał , miejsce 
przy budynku Banku-Rolnego, skąd 
nieznani .sprawcy Skradli rower 
Stanisława Dragana. >

w  drugim wypadku skradziono 
wer Markowi Zylbęrsztajnoiyi, 
óry pozostawił go n ą ' chwilę 
;fd Domem Towarowym.

H f  ZA KRADZIEŻ r o w e r u  
| | | « '  "MIESIĘCY WIĘZIENIA 

ftiW ładysław Kadziński „pożyCzył", 
sobie rower 'ii ob. Jacyny tylko 
„na; pól godziny". Pożyczył (sieć 

gó w Bielawie a sprzedfił, 
we ̂ W rocław iu. - Milicja' Obywa­
telska odnalazła rower a „uczci­
wego" znajomka Sąd Grodzki ska­
zał na 6 miesięcy więzienia. .

GWAŁCICIEL ZATRZYMANY 
>\ Na drodze z Wyganowa do Bie­

lawy; Czesław Pataszon ze wsi JW- 
zefOwek dokonał gwałtu na oso­
bie Janiny B. Pątoszon został za- 

jittgyigany przpź- Władze, bezpie- 
jjp ^ -y y k . Poszkodowana znajduje, 

się : w szpitalu, stan Jej zdrowia 
- jest! ciężki., ,

Ź Z lm a  s l e  z b l i ż a

Węgla było niestety za mało
W jaki sposób otrzymać
nowy przydział opala

Mieszkańcy Wrocławia z coraz większą troską spoglądają na ka­
lendarz i na pustą piwnicę 1 komórki w swoich mieszkaniach. Zima 
się zbliża wielkimi krokami, a zaopatrzenie miasta w, węgiel nie 
wyszło dotąd praktycznie poza sferę zapowiedzi.

P. Jóżwiak naczelnik wydziału w 
Zarządzie Miejskim, najbardziej 
kompetentna osoba w tej sprawie 
odpowiada na nasze zapytania, że 
ze strony władz miejskich interwe­
niowano już kilkakrotnie u  właści­
wych czynników O pełne zaopa­
trzenie mieszkąńców Wrocławia 
W opal ng Zimą.
, Na podstawie własnych obliczeń 
I doświadczeń z fiat ubiegłych 
stwierdzono, że niezbędną ilość 
jaką winien otrzymać posiadacz 
kart zaopatrzenia I kat, wynosi o- 
koło pół' tony węgla.. W związku 
z tym Zarząd Miejski złożył za­
potrzebowanie o przydział 150 kg. 
węgla miesięcznie dla każdego po­
siadaczki karty I kategorii we Wro­
cławiu. j
, Otrzymany pierwszy transport 
w wyniku tego zaopatrzenia za 
miesiąc lipiec wystarczył jednak 
zaledwie dla jednej Czwartej lud­
ności. Reszta mieszkańców ; Wro-

Przyloro szkolne
można nabyć
o Domu Tonranwm

Państwowy Dom -Towarowy 
we W rocławiu •uruchomi! dwa 
nowe dąjaly sp rzedażydział wa­
rzywny i dział artykułów ‘szkol­
nych i biurowych. Na większą 
uwagę zasługuje dział Przybo­
rów sżkblnYch, kiótegó zapas-lo- 
w aru . wystarczy dla zaspokoje­
nia 50 % potrzeb miejscowego 
szkolnictwa.

Trzy główne działy.: włókien­
niczy, przemysłowy, spożywczy 
dają Około: 1.500.0Ó0 zfc dzieńtt*- 
go obrotu, z czego przypada ok. 
1.000.000 zł. n i  towary włókien- 
nicze. Dziennie przez Dom Han­
dlowy przewija" się około 1.500 
klientów, którzy są obsługiwani 
przez personel sklepowy liczący 
40 osób. ' v  : . ,
; Nadmiónić nalażY; iż ruch W 
Domu Towarowym ' wzrasta z 
każdym' dniem. . .

clawia, a więc przeważająca więk­
szość ani jednego kilograma wę­
gla dotąd nie otrzymała: Węgiel za 
miesiąc sierpień i następne w ogó­
le jeszcze do Wrocławia nie przy­
był.

Sytuacja staje się poważna. 
Przydział węgla ma o tyle swój

Wycieczka
w Góry Stołowe

dniach 30 1 31 sierpnia b. K. 
organizuje Oddz. Pol. Tow. Ta­
trzańskiego we Wrocławiu wy­
cieczkę autem do Kudowej Zdroju, 
1 w Hejszowiznę ze zwiedzeniem 
gór Stołowych, Wyjazd autem na­
stąpi dnia 30. 8. o godz., 13-tej z 
przed gmachu Wydz. , Komunika­
cyjnego . W oj.; Wrocław, ul. Gen. 
Świerczewskiego 72, powrót w nie­
dzielą dnia 31. 8. godz. 22-ga.

Trasa wycieczki: Strzelin (Zwie­
dzenie największych kamienioło­
mów), Paczków (jezioro . Otmu- 
chowskie), Kłodzko. Dnia 31. 8. ra­
no wyjazd autem do KudoweJ- 
Zdroju, krótkie zwiedzenie Zdroju 
1 wyjażfl w kierunku góry Stoło­
wej, zwiedzenie okolic 1 miasta 
Kamienna Góra, powrót do Wro­
cławia. kierownictwo wycieczki 
objął referent turystyki Woj. 
Wrocław;

sens Jeśli będzie dokonany we 
właściwym czasie. Jeżeli w ciągu 
najbliższych tygodni nie przybę­
dzie- do Wrocławia potrzebna ilość 
opału, mieszkańcy będą w zimie 
marźli, albo będą musieli płacić 
za węgiel i koks wysokie ceny w 
wolnym rynku z uszczerbkiem dla 
innych swoich potrzeb. Według 
•zdania osób dobrze zorientowa- 
4ych "w sytuacji węglowej ha 
Dolnym Śląsku tylko’ wspólna 
i : zdecydowana akcją najwyż-. 
szych czynników w mieście (i 
Szybkość) może się przyczynić 
do poprawy ciężkiego położenia, 
Inicjatywa należy tu do OKZZ, 
która powinna wystąpić do Cen-f 
tralnego Zarządu Przemysłu Wę­
glowego' o właściwe uwzględnie­
nie Wrocławia 1 innych m iast dol­
nośląskich w ogólnopolskim roz­
dzielniku.

Jeśli interwencja ta nastąpi 
zbyt późno, albo jeśli nie zostanie 
poparta dostatecznie mocnymi ar­
gumentami świat pracy n a ' Dol­
nym Śląsku może pozostać i w 
ciągu nadchodzącej zimy bez o- 
palu.

Niezależnie od terminu rozdzia­
łu węgla, który oby nadszedł jak 
najprędzej, Zarząd M iejski, we 
Wrocławiu przyjmuje w dalszym 
ciągu zgłoszenia w tej sprawie, 
przyczym rozdział 'opalu nastąpi 
w kolejności zgłoszeń,

Rozdział węgla następuje za po­
średnictwem zakładów- pracy, któ­
ro składają listy swoich pracow­
ników, pobierających karty zaopa­
trzenia I kategorij. Listy te przyj­
muje referat artykułów przemy­
słowych (dawny podreferat opało­
wy) pokój 115.

Pół miliona grzywny
za nadmierny 
apetyt
' W ciągu ostatnich dni niezmor­

dowani kontrolerzy Społecznych 
.Komisji . Cennikowych przeprowa­
dzili ponownie, lustracją przedsię­
biorstw na terenie całego Dolnego 
Śląska. W konsekwencji posypały 
się grzywny 'na łączną sumę 
1.500.000 zł. Między innymi uka­
rano przedsiębiorczą . właścicielką 
restauracji w jOlawie, ■ Emilią Ła­
nich. Przeprowadzono dochodzenie 
ujawniło u niej magazyny artyku­
łów pierwszej potrzeby, między in­
nymi 1000 pudełek zapałek, więk­
sze ilości cukru itp. Na wniosek 
Komisji Specjalnej restauratorkę 
Osadzono w areszcie. v 

'Z; terenu* Wrocławia ukarano 
między innymi właściciele restau-

Słodki grzech kosztuje...
w sumie 39 miesięcy więzienia

. . .  w łaśnie ładowali ostatnią 
partię towaru, kiedy jeden z 
nich zauważy! leżącą z boku 
skrzynkę s napisem „cukierki 
Fuchsa" . . .

Pokusa było  silna. Wziąć, czy 
nie wziąć, rozważali w  pewien 
kwietniowy dzień robotnicy Ob­
wodowego Urzędu Likwidacyj­
nego, ziejąc wobec „odkrycia",

Zdrajcy narodu polskiego i mordercy Żydów
staną przed sądem doraźnym
Zbrodniczo rodzina Kozaków
otrzyma zasłużoną karę

V .. IELENIA C.0R4, W tych dniach został ukończony akt oskarżę, 
nla przeciwko rodzinie Kozaków, składającej sią s trzech osób,, 

Przed sądem doraźnym w Jeleniej Górze będą odpowiadać Je* 
■try Kozak lat 51, żona jego Zofia lat 47 i Syn Jan Kozak lat 24

Rodzina Kozaków do 44 ro ku^H  
zamieszkiwała vi Kołomyi l Skąd 
uciekli przed ubliżającym się' fton 
tern w ohaiy.ie przed odpowiedział 
nośclą za zdradę narodu polskie-! 
go » o p e łh io n e  morderstwa. Do 
chwili aresztowania mieszkali wl 
Kropę wie, w powiećS- ąelęhia Gó 
re, Wdzie zostali; aresztowani.

W roku 1940 Kozafeowie dobro­
wolnie wpisali Się na listę vo)ks- 
deutschów i od tej pory stali się 

(postrachem Polaków 1 Żydów.

Ostrożnie 
z niewypałam i

Kilka -dni temu w miejscowość! 
.elczów, pow, Bolesławiec dwóch 
:hłopców pasąc krowy bawiło sią' 

jUtSńfiem artyleryjskim, W pew-i 
nyri momencie naśtąpił Wybuch, 
ty ie l^o żn i ^s-ęhłóPuy ponieśli, 
śmierć na miejscu. Wybuch byt 
tak ,*lny; że szczątki nieszczęśli­
wych znajdywano w promieniu 
150 m. od miejsca katastrofy.

. (Wal.)'

Pnjofleie  Muzeum
zrzeszają siej 
w Nowej Soli

W  łych dniach zostało zorgani­
zowane; Towarzystwo Przyjaciół 
Muzeuni Powiatowego w Nowe) 
M i.  .

Wybrano zarząd, który zajął s ta ; 
opracowaniem statutu. Po jego ża- 
;twieMze^."'To-Wa)ęhy'StWh i°r- 
•'"cżni‘e, prace. , "**«*'

Zbrodnicza gorliwość, tej' rodziny 
w pracy dla huehrera była znana 
w Całym powiecie. '

Jerzy Kozak jak.o sołtys w la­
tach 1942 i 44 przedmieścia Koło­
myj! nakładał na. mieszkańców 
miasta kary i kontrybucje, urzą­
dzał rewizje i rekwirował cenniej­
sze przedmioty. ■'

Żydom znajdująęyin się w get­
cie odbierał posiadaną przez nich 
Żywność ! cenniejsze przedmioty 
Księdzu L. Peciakowi zabrał kro­
wę i przywłaszczył sobie, a jego 
samego wydał w ręce Gestapo. 
Ksiądż . został wywieziony do obo­
zu kęncentrącyjnego i tam został 
zamęczony.

Synalek był nie lepszy od taty. 
Wpisał się do Ukraińskiej milicji 
i do 'S.A. W nagrodę został straż­
nikiem żydowskiego getta: ł tu 
wyszła z niego, zbrodnicza natura,; 
Bił żydów,' wszystko i odbierał,' 
przeprowadzał rewizje, strzelał,

łapał ukrywających, się Żydów 1 
oddawał w ręce Gestapo i  brat 
udział w zabójstwach.żorganlzo- 
wał nawet specjalną bojówkę, ce­
lem gnębienia polaków 1 Żydów.

'Kupfermanowi - odebrał boche­
nek 'chlebń, a jego żernego zbił 
za to, że miał przy sobie 5 kar­
tofli, do Seidmanna strzelił t  tra­
fił go w brzuch (ranny wkrótce 
zmarł). Spowodował rozstrzelanie 
młodego Cimmera. Złapał ukry­
wającego się Burycha, pobił go i 
oddal Gestapo, które go rozstrze­
lało.

„Gorliwą" rodziną czeka suyo- 
wy Wymiar sprawiedliwości,;-

zagubionej . Wśród poniemieo*. 
kich rupieci, skrzynki * cukier­
kami. W reszcie po długich do- 
balach zapadła jednogłośna de- 
zycja: bierzemy na w łasną od­
powiedzialność!

Zgubne w  skutkach postano­
wienie przysporzyło im nie ma­
ło kłopotów. I to nie ty lko  im. 
Razem z 6 robotnikami Ob. Urzę­
du Likwidacyjnego zasiadło na. 
lawie ©saRrżoriych 3 kupców 
wrocławskich. Akt oskarżenia 
zarzucał im przywłaszczenie )00 
kj^H o b ierk ó w  > magazynów

,, Pierwszą, nieprzewidzianą nie-, 
spodzianką był fakt, to  w  100 
kilogramowej skrzynce znajdo­
wało się zaledwie . . .  40 kg. cu­
kierków^ 'Ryzyko „własnej ód- 
powiedzialności" przysporzyło 
.aśpółee" bolesne straty! Przy 
podziało Wypadło zaledwie po 
kilka kilCgrąnjów cukierków na 
osobę. N astępni niespodzianką 
były śmiesznie niskie ceny ryn­
kowe. Z prawdziwym bólem w 
zawiedzionych sercach sprzeda­
wali „wspólnicy" iowar po 260— 
300 zł. za kilo.

Ostatnią' wreszcie i rtajbolaś- 
ftieszą niespodzianką był wyrok 
Sądu Okręgowego, opiewający 
wartość spółki, na 39 miesięcy 
w ięzienia i 1S.W) zt. grzywny do 
podziału ria 8 udziałowców.

Rozdanie aktów wtarnoścl
w 3-lecie reformy rolnej 
Uroczyste dożynki
w Kątach
_ Z inicjatywy Wojów. Zarządu 
Związku Samop.. Chłopskiej we 
Wrocławiu, pow ołany został ko­
mitet organizacyjny obchodu 3 
rocznicy reformy rolnej, przy­
padającej na dzień 7 września.

Ostrożnie z  prądem
Żelazko elektryczne zabito kobietę

(Z|,iW Konicach (pow. Kamien­
na Góra) onegdaj wydarzył się 
tragiczny wypadek,; kiory spowo­
dował- Śmierć kobiety;: Niejaka 
Aniela Larka zajęta była praso­
waniem bielizny. W pewnym mo­
mencie oderwała się od swej 
ezyrności, zaalarmowana krzy­
kiem dziecka, które; upadając na 
podłogą; nabito sobie guza. Larka 
zrobiła dziecku okład i — nie wy­
cierając rąk — wróciła do sw&L 
C7\m -  t  Dotykając .■wiigót^S$ 
ką ięlażką, Larka .została •wWS®

na prądem, ponosząc śmierć na 
miejscu.

U naKretke elektryczną 
30 tys. złotych

...grzywny zapłacił oh, Kamie­
niecki, wiaściciel piekarni w 
jizięrięniowie za nakrętkę ęiek- 
■i ryciną znąiezłhjlą *  chlóbiaćwy- 
piekanyra w jego piekarni.

Uroczystość połączona i  dożyn­
kami odbędzie się w Kątach, 
przy Udziale delegacji ze wsi 
dolhośląśkiśh. Komitet organł- 
zacyjny opracował program uro- 

. czystości w  Kątach.
M iędzy innym odbędzie si^ 

rozdanie. akiów, własności, oraz 
podarków dla wsi i 'świetlic 
Wjęjskićh, podziękowaina! łnuej- 
scowego osadnika, pochód pocz­
tów sztandarowych wojska, par­
tii politycznych, organizacji spo­
łecznych, korowód dożynkowy, 
tabor- chłopski pieszy, konny 4i 
zmotoryzowany i imprezy spor­
towe. ;

Wieczorem odbędą się popisy 
zespołów świetlicowych. Na za­
kończenie' wystąpi balet Pań­
stwowego Teatru W rocław­
skiego. Po występach odbędzie 
się .zabawa ludowa, urozmaico­
na im prezam i1 i  niespodzian­
kami. »
■ Oprócz rarmaero pociągu do 

Kąt, który odchodzi z W rocła­
wia o godzinie 9.20, rano przewi­
dziany jest dojazd autami * 

przed gmachu Woj. Żarz. Z. S. 
G h .,k tó ry , mieści kię, przy pł. 
Legnickim 5,

racji „Ratuszowej* grzywną w 
wysokości 200.000 zł. Jak się oka* 
zało, tolerował on pobieranie wy­
górowanych cen przez personel u- 
sługujący.

500.000 zł. grzywny zapłaci wła-. 
ściciel apteki legnickiej, Zygmunt 
Kaczorowski. Inspektor Komisji 
Specjalnej był świadkiem, jak Ka­
czorowski zażądał za surowicą 
przeciwdyfterytową 6500 zł., za­
miast wyznaczonej ceny 3850 zł.

Ostatnie
„Porachunki
osobiste"

Dziś dnia 28 bm. na scenie 
Państwowego Teatru we W ro -■ 
cławiu zespół artystów czoło­
wych scen warszawskich odegra 
poraź drugi i ostatni znakomitą 
współczesną satyrę Stefana Maj­
kowskiego pi. „Porachunki oso­
biste".

Wczorajsza prem iera tej sztuki 
została przyjęta przez lioznie ze­
braną publiczność bardzo ży- 
czliwia^ n ie  ma Więe wątpliwo­
ści) że ostatni występ miłych 
gości będzie równie gorąco 
oklaskiwany. .

Udział w  przedstawieniu bio­
rą: czołowa artystka Państwowe­
go Tealrii w  warszaw ie Karoli­
na Lubieńska w  otoczeniu arty- 

j stów Teatrów Dramatycznych 
Miejskich Jerzego Marra, A dolfa. 
Nowosielskiego, , oraz Stefana 
W ronckiego (reżysera sztuki).

Co słychać  
w Kamiennej Górze

W I półroczu br. zostało zawar­
tych w Urzędzie Stanu Cywilnego 
130 małżeństw. Ilość urodzin za­
notowana w tym samym czasie 
wynosiła 261, zaś Ilość zgonów —* 
91.

W ciągu 4-eh ubiegłych miesię­
cy Komitet Opieki .Społecznej wy­
płacił najbiedniejszym tytułem, 
Zapomóg stałych 1 dorążnyeh kwo-’ 
tę pohad 20 tys. zł. Niezależnie od 
Udzielanych zapomóg KOS pro­
wadzi Dom Starców. W domu tym 
przebywają 24 osoby.

Zarząd Nieruchomości Miejskich 
przystąpił do remontu budynku 
przy ul. 3-go Maja. Kosztorys re­
montu przekracza 300 tys. zł. W 
budynku, znajdzie pomieszczenia 
Powiatowa! Komenda M. O.

W szkole przy ul. Jeleniogór­
sk ie j, 10 oraz w przyległym bu­
dynku przeznaczonym na mieszka­
nia dla nauczycieli wykonano 
prace remontewo-reperacyjne. W 
budynkach tych pozostaje do wy­
malowania 4,435 m* płaszczyzn 
Ściennych.

W ciągu 1 miesiąca wywozi 
się z obrębu miasta ponad 1000 
m* śmieci, v  \  (Z)

i w Dzierżoniowie
Na posiedzeniu Miejskiej Rady 

Narodowej zaprzysiężone nowo- 
wybranego przewodniczącego ob. 
KrzysztaneWskiego i dokooptowa­
no czterech radnych. Następnie 
Miejska Rada Narodowa postano­
wiła przystąpić do remontu do­
mów i wreszcie zdecydowano, że 

• ulice, tonące w ciemnościach n a - 
I ją być oświetlone.

TOW. HOCHFELD I ARSKI N A ' 
OBRADACH PPS W DZIERŻO­

NIOWIE
26 bm. odbyło sią w powiato­

wym komitecie PPS zebranie akty­
wistów Partii z udziałem tow. 
Hochfelda 1 tow. Arsklego — ko­
respondenta ' sprawozdawczego 
Polski przy ONZ. Zebranie zgro­
madziło 900 osób. Referat tow. Efoeh 
felda na temat sytuacji politycz­
nej i gospodarczej kraju spotkał 
się z żywym zainteresowaniem.

Tow. Arski nakreślił stosunki 
panujące, w Ameryce 1 wśród a- 
merykańskiej Polonii.

J. Ł

OBRADY PPS W LUBANIU
W Miejskim Komitecie PPS w 

Lubaniu odbyło się zebraniu człon­
ków partii na którym referat poli-1 
tyczny wygłosił tow. WitkowtckL 
Prelegent poświęcił też dużo miej­
sca zagadnieniom gospodarczym i 
roli Planu Trzyletniego w Polsce,

- i
WALNE ZEBRANIE PPS 

W DUSZNIKACH ZDROJU '
W Miejskim Komitecie PPS w 

Dusznikach-Zdrojn odbyło się wal­
ne zgromadzenie członków, którzy 
przesłali na. ręce tow. wojewody 
Piaskowskiego i mgr. Siemka de­
pesza gratulacyjne następującej 
treści:

Prezydium walnego zgromadza­
nia członków PPS w Dusznikach- 
Zdroju przesyła w Imienin zebra­
nych życzenia dalsze] owocnej 
pracy dla dobra nasze] partlL

K I N A
ŚLĄSK: nim  prod. radź. „Kaock-oaA 
WARSZAWA: nim  prod. sra wyk. •  

Fllpem I napom pt. „Wilki monkleó*.
ODRA: Film prod. aiwedzkiel „Drogo 

da alaba**.
POLONIA! nim prod. omeryk. ,.8o-

renedi w dolinie słońca".
TĘCZA: Pllm prod. francuskie! „Lodzie 

I manekiny**.

KINA
w Jelenie) Górze

„LOT" (ul. Pocztowi) — lllm prod. 
omer. „Pledu cuchów".

„MARYSIEŃKA" (ul, 1 Mali) -  Mm 
prod. rada. „Konik garbusek". i

Początek aeansów o coda. IS, 18 I JO. 
„TATRY" (ul. Pańska) -  Mm prod. 

rada. „PodrsutekY,
Początek aeansów o zoda. 18 1 JO, w  

niedziele I święta o zoda. 16, 18 I JO.

TEATR MIEJSKI 
Czwartek, JS sierpnia t „Uśmiech I 

uczucie", a którymi wystąpi asany pieś­
niarz Mieczysław Fogg. *

Początek spektaklu p soda. JO.

KINA
w. Kamienne! Górze

KINO „SZAROTKA" — Mm produkeii 
szwedzkie! „Skandal" dramat miłosny.

Początek seansów! g. 10 I g. JO. Żmii- 
na programu w każda niedziele.

R a d i o  W  c o d o m
CZWARTEK, 28 SIERPNIA

6.00 Sygnał: 6.05 ĆHhltt,; 6.15 Dziennik; 
■660 M uz, 6 57 Sygnał;'7.00 Muz.; 7,15 
Wlad.; 7.35 Muz.; T»S5 tul. ogólnop.t 
8.05 Skrzypka PCK;

11.57 Sygnał 1 heinal; 12.06 Wład.1
12.10 „Melodie ludowe"; 12.25 „Co chło­
pu dała reforma"; 12.35 Utwory skrzyp­
cowe: 13.00 „Z mikrofonem po krain";
13.10 Muz. obiad.; -14.00 luf, Polaki po- 
ludo.; 14.15 Inform.; 14.17 „Ciekawostki 
ęe świata"; 14,37 Rec. Wjol.; 1500 Muz, 
Uh.; 15.20 Pleśni komp. Iran.; 15.40 
„Zapomniane utwory Cho»ine<‘t 16.00 
Delenulkt 16.20 „Zagadki muzyczne" 
1640 „Z naśzel radiofonii"; 16.50 Pog. 
gósp,t 17.00 „Muzyka dla waaystkleh";
18.00 „Rola kobiety w służbie zdrowia"; 
W IO Muzyka z Katowic; 18.43 Koncert 
«kl.; 19.00 Aud, TUR-u; 19.10 Aud. dla 
wojska (walki z UPĄ); 19.40 MlsSeęgakl 
— „Pieśti i tańce śmierci"; 30.00 «.Ż 
szerokiego świata"; 20,15 Reportaż: 20,25 
Aud. popul.i 21,00 Dziennik; 22.10 Wied- 
aportowe; 22,15 Konc. Ork, Tan. P. R.f
33.00 Ost, wlad. i 23.20 i Konc. żyonśt 
23,55 Z ost. chwili,

Kolo Opola po&ijtalo liceum osrodnlcze
Nowa uczelnia na Śląsku

Koło Opola iśAiała od róku i|68 
znana w całej Eiiropie wyższa szko­
ła ogrodnicza w-Prószkowie, boga­
to wyposażona w pracownie nau- 
kowe, a nad*, węzystkó ,ty Ogrody 
prowadzone zgodnie z najnowszymi 
ówczesnymi zdobyczami f wiedzy 
przyrodniczej i ogrodniczej.

Obecni* n* tytn miejieu pftwstoje 
państwowe koedukacyjne liceum er

grodnicze, jedyna tego stopnia u- 
czelni* ogrodnicza na całym Śląsku
1 w Wieftopaisce. , ,

Liczne zgłoszenia kandydatów i 
kandydatek z ukończoną trzecią;.! 
■ M  ogólnakształcącegg,
?aP : •% roałę aarórą gimnazjum 
zawodowego, świadczą wymownie o 
potrzebie umienia takiej placówki •* 
światowej a* Śląsku,



Czesi
ustalili skład
na mecz z Polskę

Na międzypaństwcwe zawody pił­
ki nożnej Czechosłowacja -!■ Polska, 
które odbędą się w dniu SI boś, w 
Pcadźe, zespół treski wystąpi w na­
stępującym składne:

Bramka: Horak („Spam"); obro­
na: Kocourek Senecky
(„Sparta"); pomoc: Kareł („Braty­
sława"), Jira („Bohemians“), Lud! 
(„Spawa"); atak: Kwapił („Victoria 
ŻiikoT”), Kubala (.Bratysława"), 
Biesa („Slavia"), Kepecky („Siana") 
1 Zahara („Żylina").

Ho szczyt Snfeihl
wjechali
motocykliści Zapłonu

Nielada wyerjmu dokonali moto­
cykliści KS „Zapłon" x Jeleniej Gó­
ry, którzy dobrali się na szczyt 
śnieżki na wyaokoici ponad 1.600 
metrów. Wysókpió tą osiągnął przed 
nimi v zaledwie Jeden motocyklista 
zagraniczny.

Dwa grzyby 
w barszczu...

Na. sobotą 1 niedzielą został x6- 
kontraktowany do Wrocławia mistrz 
Kielc - — „Partyzant", którego ze­
spół miał rozegrać zawody piłkawkie- 
z WMKS-em i „Burzą". Tymcza­
sem w dniu wczorajszym drużyna 
eksmistrza Polski — „Ruch" z Wiel­
kich Hajduków, zawiadomiła „Bu­
rzą" "ń gotów jest przyjechać na 
sobotą i niedzielą do Wrocławia.

Rzecz zrozumiała, te bardziej «- 
trakcyjną drużyną są Ślązacy to też 
"„Burza" (jedna) Czyni starania od­
wołania przyjazdu „Partyzanta".

Mistrz Śląska Opolskiego pokonany!
KS „WUZ“ (Cieplice)- KSM „Piast4- (Gliwice) 6 3

O d p o w ied z i fteda& cii
Piłkarze

IKS. Serdecznie dziteku.terłiy - za 
przesłane pozdrowienie z nad mo-

JELENIA GÓRA. W ubiegły po­
niedziałek odbyły się tu towąrzy-' 
skie zawody piłki nożne) pomiędzy 
mistrzem Slaska Opolskiego, KSM 
„Piast" z Oliw ie'1 KS „WUZ“ z 
Cieplic. Zasłużone zwycięstwo, od­
niosła drużyna cieplicka, która po­
konała przeciwnika w  stosunku 6:3 
— MMI

B u r7 a  
czy Odlew?

W dniu' dzisiejszym ndbedzie słe 
na stadionie .OtimpiiskjBi (poza' 
tym) mecz o wejście do klasy A 
pomiędzy Odlewem a Burza. .Oba 
zespoły mają w eliminacyjnych 
rozgrywkach lednąkową ilość 
punktów. Mecz dzisiejszy zadecy­
duje wiec, 'która z vlych drużyn 
otrzyma awans do klasy A.

5 , Drużyny "wystąpiły w następu­
jących składach: '
. - KSM „Piast": GYodzióskt *—
Zajączkowski; Kaiużny — Piechu­
ra, Bieliński,; Przybylski —s Ma­
lucha, ,-Kubiak (po przerwie. N6- 
wak)., Gruner,. Jarema i Dmytrów.

KS „WUZ": Przepiórka %? Peć- 
ke, Kania -r- KarasińSki, Fica, Dra­
gon — Miszejczuk, Bajer, Górka, 
Lasecki i Baryłko.

Pierwsza połowa meczu najeża­
ła -d o  gospodarzy,' którzy' grali 
wprost koncertowo 1 mieli dużą 
przewagę ‘ nad przeciwnikiem.- Mi 
tym czasie WUŻ-owcy strzelili aż 
5 goli. Po przerwie gracze ciep­
liccy zwolnili tempo 1 dzięki temu 
goście doszli ido głosu. Gra'stawa­
ła sie coraz bardziej ostra i brzyd­
ka. Na 1Q min. Laseckiego zniesio­
na'"^ boiska, potem znowu Górka 
został kontuzjowany. Dużą winę*

M e r a  w i s  motocyklom
w Karkonoszach
, W, Świeradowie Zdroju odbyły 

si$ staraniem klubu Sportowego 
Unla-Poznań zawody motocyklo­
we. Impreza dała 'licznie zebranej 
publiczności wiele emóęji. Trasa 
wyścigu biegła wzdłuż tak- zwa-

Piłka nożna 
w Zgorzelcu

ZdORZELEC. Przed kilku* dnia­
mi bawiła tu druiyita V 'W U Z * 
Cieplic, która rozegrała towarzy­
skie spotkanie z miejscowym 
HKS. Zasłużone zwycięstwo od­
nieśli goście, bijąC gospodarzy w 
stosunku b il (4:0). Bramki dla 
drużyny zwycięskiej ‘ strzelili: 
Górka (3),! Hisiejczuk (2), Bajer 
(2), Lasecki (Ż). Najlepszym gra- 
czem na boisku byt Obrońca ciep- 
licki, Garstka.

nej „Drogj Sudeckiej", pieknie po­
łożonej wśród gór. Przebycie tra­
sy wymagało od zawodriifeów wy- 
sokiel techniki jazdy j opanowania 
maszyny. ' j-  ,
- Wyniki techniczne raidu w po­
szczególnych kategoriach maszyn 
.byty następujące:

do 130 'ccm; 1 (Kosiorowśki) 
„Unia", l^oznań,

4ó: £50 ceni: 1 (Ba|anel£):,,Unia“, 
Poznań, J  ’ . . -  . '

do 350 ccm: 1 (KlimaSzyk) „li­
nia", Poznań,"

do 500 ccm: 1 (Klimas,zyk) „U- 
nia* Poznań. <

Nowy
rekord szybowcowy

■WARSZAWA, Pilot szybowco­
wy, Józef Jankowski pobił do­
tychczasowy szybowcowy rekord 
Polski, ustalony w 1936 r„ a wy­
noszący 3.435 m. wysokości. O- 
becnie ustalony przez Jankowskie­
go rekord wynosi 3.880.

ponosi sędzia Partyka, który do-, 
puścił do ostrej i brutalnej gry.
' .U^ospoda.rzy cały zespól grał 
6. dobrze. Wyróżnił' się Przepiór­
ka'' na bramce'&-{ ■

Bramki dla drużyrfy zwycięskiej 
strzelili: Baryłko (2) ,  /Bajer (2), 
Karasiński i Górka 4po 1), dla po­
konanych Wszystkie trzy bramki 
zdobył Malucha, z których Jed­
na z karnego.

Sędziował słabo Partyka, wi, 
dzów popad 4 tys. (].z.)

KS „ V  cforla" (Wałbrzych) - 
KS „ Z r y w "  (Szkl. Poręba)
3 : 3

■SZKLARSKA PORBBA. W me- 
czd pitki nożnei pomiędzy mi­
strzem .D olB spo^ska, KS „Yic- 
toria" z Wałbrzycha i miejsco­
wym KŚ „ZrTw" piękny sukces 
odniosła drużyna ZWM, która po 
wyrównanei.i zaciętej walce uzy­
skała remis 3:3 ze swym mfy 
sirzowskim przeciwnikiem.

Nowy Konkurs Sportowy
Kto odgadnie w ynik międzypaństwowych zawodów pifld noż­

nej, które odbędą się w dniu 31 sierpnia br. w  Pradze

Czechosłowacja - Polska
WARUNKI KONKURSU

W  miejsce kropek należy wpisać typowanego zwycięzcę. Fosa 
tym należy podać w ynik ogólny meczu, oraz w ynik do przerwy 
i wymienić zespół, który strzeli pierwszą bramkę. W  wypadku 
przewidywania w yniku nierozstrzygniętego nalo ty  wpisać — re­
mis, podając w ynik ogólny i  do przerwy.

Redakcją „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego", przeznaczy- 
Id 3 nagrody, każda po 1.000 zł., d la tych  uczestników konkursu, 
którzy nadeżlą trafną odpowiedź.

Przy większej ilości trafnych odpowiedz], o otrzymania nagrody 
zadecyduje losowanie. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną 
ilości kuponów. Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji 
„Kuriera" — Wrocław, Ul. W ierzbowa 30, do dnia 30 bm. włącz­
nie. Decyduje data stempla pocztowego. Na kopercie winno być 
zaznaczone „N o#y  konkurs sporlówy".

KUPON KONKURSOWY
Czechosłowacja— Polaka

W ygra: . . . .  st. br.i . . . .  do przerwyi ■ ■ ■ •
Pierwszą bramką strzeli; . ■ • • > . .  ,  , , ,  ,  ,
Imią i  nazwisko . . . . . . . . . . . .  .  .  .  .  .
Dokładny adres • . . ■ . • . . . , , .  . . , , ,

Narodzeni u  IV Konkursie S p o rto m
Nikt nie odgadł wyniku spotkania 
Skra - Polonia

Porażfck jąkę i poniosły świdftłęk* 
„Polonia” w Częstochowie w spotj 
kaniu ze „Skrą" 0:7,- byłą przykrą 
niespodzianką dla uczestników na­
szego konkursu , sportowego. 'Nikt 
Spośród kilku tysięcy Czytelników, 
którzy brali udział w konkursie nie 
odgadł tego wyniku, Większość u- 
czestników, bo ©koło 80*/. przewi­
dywała zwycięstwo świdniczan. 
osoby, które liczyły na zwycięstwo 
„Skry", przewidywały maksymalne 
zwycięstwo różnicą trzech bramek, 
ale wyniku takiego, jaki padł na 
boisku nikt nie odga-dt,

Redakcja ,;Wrocł*wskiego Kuriera 
Ilustrowanego-, ’' postanowiła \ jednak 
nagrodzić - uczestników kunkursu 

; sportowego, przeznaczając cztery na­
grody. — każda po 500 zł. Drogą

O C / Ł O S Z E N I A
T Y L K O  N A  K I C K A  D N I 

przybył <io Wrocławia 4-ro masztowy

C Y R K .  „ A R E N A "
który rozbił swoje namioty na placu G r u n w a 1 d z k i m 
(dojazd 1 i 8); początek o godz. 20-tej. W ’ niedzielę 
i  święta 2 przedstawienia: o god^. 16-tej i 20-tej,

Przy Cyrku czynny Zwierzyniec codziennie od go­
dziny 1Ó rano. Cyrk gfa bez względu na pogodę.

3007

PAŃSTWOWE NIERUCHOMOŚCI ZIEMSKIE 
Zarząd Okresowy w e Wrocławiu 

* ul.  O fiar Oświęcimskich 41

O jłosn  przetnrs nieosroniczony
na roboty remontowo-budowlane i rzemieślnicze w majątkach rol­
nych P.N.Z. Okręgu Wrocławskiego.

, ł. Powiał Środa, majątek Rakuszyce—  a) remont 3 budynków 
gospodarczych, b) budynków mieszkalnych)

2. Powiat Środa, majątek Świetliki — Remont budynku mieszk. 
dla robotników)

3. Powiat Środa, majątek Udanin — Remont 2 budynków miesz­
kalnych) ,

4. Powiat środa, majątek Małe. Panki — Odbudowa domu miesz­
kalnego)

5. Powiat wołów, majątek Turów — a) remont bud. mlezzk. 
administrac., b) gospodarczych budynków)

6. Powiat Górą, majątek L igota—• a remont bud. mieszk. admi­
nistrac., b) remont bud, miesz. robotniczego)

7. Powiat-Górą, majątek Wąsosz — Remont budynku tniesz, dla
robotników; . : ’

8. Powiat Trzebnica, inajątek Masłów — .Rómont budynków go­
spodarczych)

P Powiat Namysłów, majątek Rychnów — a) remont budynku’ 
mieszkalnego, b) remont budynku gospodarczego;

10. Powiat Dzierżoniów, majątek Rudolfów — a) • rem ont. bud. 
mieszkaln., b) remont bud. gospod.

11. Powiat Dzierżoniów, majątek Książnice Wielkie — Odbudowa
bud. gospod. . i >-

Komisyjne otwarcie ofert cdbędzie się w biurze Zarządu Okię- 
gowego P.N.Z. Wrocław, ul. Ofiar Oświęcimskich 41, dnia 2 wrześ­
nia (dla robót podanych w punkcie 1, 2, 3, 4, 5), 1 3 września (dla 
pozostałych) o godz. 10-ej.

■ Oferty należy wnosić w zalakowanych kopertach . z  ..napisem 
tytułowym oferowanej roboty, łącznie z dowodem wpłacenia wa­
dium l* » ‘ kwoty ofertowiej złożonej na'raehunek-„Państwowei Nie­
ruchomości Ziemskie Zarząd Okręgowy we Wrocławiu", konto nr. 
67, w Państwowym Banku Rolnym, Oddział we Wrocławiu.

Oferty obowiązują oferenta przez przeciąg jednego miesiąca od 
daty przetargu. Ślepe kosztorysy za opłatą i informacje można 
otrzymać w biurze Zarządu Okręgowego, pokój nr. 28, w godz.
10 — 12.v - i  > \f. v
, Zarząd Okręgowy zastfflSega sobie prawo swobodnego wyboru 

oferentów dla zlecenia wykonania całości lub poszczególnych ro­
bót, prawo zmniejszania lub zwiększania robót i prawo-unieważnie­
nia przetargu. Oferentów , obowiązują warunki ogólne i szczegóło­
we techniczne obowiązując^ pizy wykonaniu robót dla instytucji 
państwowych. - , (3005)

Koncesj. Biuro Buchal.-Bewiz. W. 
WINNICKI, Wrocław, Gen, Świer­
czewskiego 66, Hotel „Polonia", 
pok. 219. Prowadzi wszelkie pra­
ce w zakreśie księgowości. (2931)

„Konto” —. Biuro Buchalteryjno- 
Rewizyjno - Skarbowe, Wrocław, 
Pomorska 27, - ' (2970)

Biuro Transportowe „Gigant” — 
Wrocław,1 ul. Pomorska , 7, teł. 
19S. (2884)

BUTELKI WINNE, KORKI 
oraz KAPSLE 

. z a k u p u j e
„ŚLĄSKOWIN" f  

Wrocław1, (9689) 
Kiełbaśnioza 29/30, teł. 283

W Ó Z K I
DZIECINNE

w  dowolnym wyborze
na ł o ż y s k a c h  

PO CENACH FABRYCZNYCH 
p o 1 e 'c a -«>oo

Wytwórnia Wózków Dziecinnych
„ K  A L. B  O  R**
Kalisz, Szkolna 4

UNIEWAŻNIENIA

Unieważniam zgubioną stałą le­
gitymację OM-TUR nr. 1326, wy­
daną przez Komitet -/'Centralny 
OlM' TtJR w Warszawie,'na ,nazwi­
sko. Kolarska Leokadia, zamiesz­
kała w Lublinle. 'przy ul. Odro. 
dzenia 20.- . ■ (2997)

Unieważniam książeczkę wojsko­
wą nr., 50430, wystawioną przez 
jednostkę wojskową 30 B. S. S. na 
nazwisko Żolędziewski Walerian, 
ur. 1902, legitymacją Z. O., le­
gitymację \  Związku Pszczelarzy, 
leg. POK, kartę rowerową nr. 
10.779 oraz innie dokumenty na 
wyżej wymienione nazwisko.

(3006)

losowanie, wyłonieni/ iżostali nastę- 
'pńjęęy uczestnicy konkursu, którzy, 
zostali nagrodzeni: p. Preis Ryszard 
— Wałbrzych; ul.' Mickiewicza 2, 
m. t 8; p. Wojciechowski Józef — 
Dzierżoijiów, ul. Radkiewicza 26, 
m. t ;  p. Konopka Zęfia — Łódź, 
ul. Dowborczyków 18, Państw. 
Wytw. Pap. Wart.j p. Ciekot Ta­
deusz — Wrcoław ul; Śta%» 121, 
m. 13.

Wszystkim nagrodzonym przeka­
zaliśmy w dniu dzisiejszym pienią­
dze drogą pocztową. ”

„WUZ“ Redzie 
do Warszawy

KS „WUZ* z Cieplic, wyjeżdża 
w przyszłym tygodniu'na turnee 
dov centralne! Polski. Drużyna 
cieplicka rozegra trzy mecze pił­
karskie; z „PbloBią" w Warsza­
wie, i  „Burzą" w Sochaczewie ! 
ZZK w Kutnie.

HKS „Siła*1 - 
KS „Lustrzanka** 
6:3

JELENIA GÓRA. Odbyły się tu 
towarzyskie zawody piłki nożnej 
pomiędzy KS „Lustrzanka" z Wał­
brzycha i' RKS „Siła" z Jelenie] 
Góry. Zasłużone zwycięstwo od-, 
niosła drużyna jeleniogórska, któ­
ra pokonała swego przeciwnjjta w 
stosunku 6:3, do przerwy 1:1. /
; Gra była żywa, mimo, że to­
czyła się w okropńychrwaruńkaćhjli 
bo w czasie deszczu i na rozmok­
łym boisku.
' Sędziował dobrze. ob. SiBapzyŚ4 

ski, .widzów mato.

Na wrocławski 
KS OM TUR

‘j. To w.. Langie Józef złożył w na­
szej redakcji 500 zł, na wrocław­
ski Klub Sportowy - „OM TUR", 
wzywając tow. .Jeleniową do pój­
ścia za jego przykładem.

Unieważniam zagubione doku­
menty: legltymaćję PPS, leg.
związku zawodowego, odcinki za­
meldowania,. leg. Urzędu \Voje- 
wódzkiego, kąrtę. trąmwajową, - 3' 
fotografie, na nazwisko f Kurzak 
Helena..

Unieważniam zagubione dokumen 
•ty: kartę rzemieślniczą, kenkartę; 
kartę spalenia, .wydaną 26 komi­
sariat, Warszawa, Elhert Stefan.

(2998)

Kucharka restauracyjna potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia, Z podaniem 
warunków, ,-kięroweuS: Restaura­
cja Polonia,* Głogów. (2999)

„Wroc/a»*lo kurier Iłu mi uws»y " 
Wydawca i Spdfdz. Wytf. Wle- 

d*a“. Adres RedakcII i Admini­
stracji Wrocfow. Wlerghowa 30 
telefon 623 t 117. Konto PKO VIII 
183.

ZIEMNIAKI. WARZYWA i OWOCE
dostarczamy w ag o n o w o  1 'w mniejszym 
hurcie po cenach najniższych. Już obecnie 
zawieramy umowy zapewniające odbiorcom 

dostawę w jesień)

S P Ó Ł D Z IE L N IA  OWOCARSKO - WARZYWNICZA 
S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A  .

Wrocław, le'efon 38-73
Biura I Główny Punkt Sprzedaży Hurt, ulica Sienkiewicza 8 
Sklep Nr ł. ul. Kołłątaja 30' — Sklep Nr 2, ul. Sienkiewicza 89

OWite połowy w Zatoce Gdańskiej
Próbna wyprawa 
polskich rybaków 
pod S k agen

WARSZAWA. Ogólny wynik po- 
łowów bałtyckich w  lipcu .br. wy- 
nosi 2.323.957 kg. ryby, wartości 
60.199.182 zł. Przeciętny potów na 
jeden kuter wynosił od 3 do 4 ton 
Przeważnie łowiono dorsze.

W rejonie śzczecińskirft ; znacz­
nie wzrosły połowy węgorza. A 
w ogóle największe łowiska ryb 
znajdowały, się w zatoce gdań. 
skiej, w  odległości’30 mil od Wła­
dysławowa i 15 — 25 mil od cypla 
Helskiego.

Na ^wodach dalekomorskich rtjg- 
strowanemu) złowiono ogółem w 
lipcu 107,000 kg. Tyb, wartości 
2.430.957 z l  

W  Związku ze zbliżającym. sie 
sezonem połowów śledzi-, doko­
nano połowów, próbnych w okoli­
cach Skagen-i zatoki Hamo. Nie 
osiągnięto wprawdzie — z braku

Stały
korespondent BBC 
w Polsce

WARSZAWA. Przed kilkoma 
dniami przybył do Warszawy w 
charakterze stałego korespon­
denta BBC w  Polsce red. Ber­
nard Forbes, który osiainio był 
przedstawicielem BBC w  Belgra­
dzie.

W  rozmowie z przedstawi ci e- 
lerit SAP mr. Forbes oświadczył, 
że, dotychczas społeczeństwo 
brytyjskie nie zawsze było In­
formowane objekiywnie o roz­
woju życia gospodarczego i po- 
litycznego w  Polsce. Obecnie, 
jako korespondent BBC starać 
się będzie o podawanie najbar­
dziej obiektywnych i zawsze 
spraw4sbnych;W iadompści,

odpowiedniego sprzętu — wyni­
ków pożytywjiych, /fednąk .zapoż^ 
nano się z warunkatni i sposoba-' 
ml połowów w  tej okdlicy, £-•'*£

W , nąjbliźszej przyszłości, ' po 
zaopatrzeniu sie we włoki typu.. 
szwedzkiego, rybacy zamierzają 
wyruszyć ponownie na wody za­
toki figmo.

90 czynnych ■ zakładów prze­
twórczych wyprodukowało w lip­
cu 760.999 kg, przetworów ryb­
nych.

Potężna
manifestacja
socjalistyczna
, GDYNIA. W  dniu 31 bm od- 

będzie się na Placu Grunwaldz­
kim -w Gdyni potężna manife­
stacja socjalistyczna związana *;/: 
odsłonięciem sztandaru Miej­
skiego Komitetu Polskiej Partii 
So<rfałiśtyćzheJ. *' ’

N a manifestacji tej srzema- 
wiać będzie przaw odnięz^® ^ 
CKW PPS — Kazimierz Rusinek..

M inister Rusinek jako kom en-. 
dant Czerwonych Kosynierów * : 
okresu obrony W ybrzeża w  1939 
roku dokona z kolei dekoracji 
z odznaczeniami wszy^tkiCn'1! 
uczestników obrony ■ G dyni * 
okresu kampanii wrześniowej, i i

Dur Prezydenta
dla szkół gdańskich

GDAŃSK. Prezydent RP, Bo­
lesław Bierut, po wręczeniu mu 
przez delegację gdańską dyplo­
mu honorowego obywatelstwa ■ 
miąsta Gdańska, ofiarował d la  !. 
szkół gdbńskioh 1000 ławejs. 
Ławki ie Prezydent kazał zaku­
pić z własnych funduszów,
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Zawodnik

Budowa 12.000 tonowych statków specjalnego typu w jednym z 
portów angielskich.

Z daw ien dawna kochaliśmy 
alg zawsze w  zagranicy. Ta mi­
łość byłą  stale bez wzajemności, 
ale cóż? Na spraw y sercowe ra­
d y  żadnej nie ma. Nie ma n a ­
wet do dzisiaj.

Dlatego organizatorzy Moto­
cyklowego R&idu Tatrzańskiego 
tak dużo mówili o zawodnikach 
zagranicznych.

Cudzoziemcy jak zwykle za­
wiedli, z wyjątkiem  Czechów. 
Ale czy Czech to cudzoziemiec? 
Przecież to tak jakby dalszy 
krewny, z którym bez słownika 
dogadać się można.

S a it  odbyt się pod znakiem 
powszechnego niepokoju. Bo jak 
Raid Tatrzański raidem, to zaw­
sze w  czasie zawodów deszcz lat 
jak z cebra. A teraz by ła  pogo­
da. To też starsi gazdowie ki­
wali głowami mówiąc:

; Przez tę demokrację to się 
pokręciła'nawet pogoda.

Bardzo ładnie znaleźli się wta- 
ścdciele pensjonatów i restaura­
cji. Ceny podnieśli tak zręcz­
nie, że goście tego n ie dostrzegli 
choć takowe zbliżyły się do Gie- 
wontu.

Trasa raidu by ła  gęsto obsta­
wiona przez miłośników „moto­
rów". .Maszyny b y ły  różne, nie­

które pizypiwnln afy  zmotoryzo­
w ane hulafmłgi.

Publiczność {pasjonowała się n ie 
na żarty, zątjrzewając zawodni­
ków. Nie byli* wprawdzie okrzy­
ków tak aenłlemaAskich jak  na 
moczu boksemldm: 

rr  Bij go w  ondulację! Ale 
krzyczano taki te.

Bardzo cieka w y  wypadek zda­
rzył się pew netnn słabszemu za­
wodnikowi. Jdchał ostrożnia i  
zupełnie bez nerw u.

W szyscy w iedzieli, że dnia  po­
przedniego p ił iw knajpie z ja­
kąś utlenioną m5ridzią'/. Mówio­
no więc:

-  Oto sę dcul\ki pijania wód­
ki przed zawedaśuŁ <— Uważane 
faceta za przepadłego. j

Nagle ja k  jeg o  motor n ie 
ryknie, jak  nie p® dorwie n a  łeb  
n a  ssyjęlll Ł uddska etworzyM 
gęby:

-  C e to się nteZ&T Co to? py­
tali wszyscy, a iffcet pędził lak  
demon, uciekał juk wicher!

A wiecie dlaczego?
Be obok trasy zobaczył swoja 

żonę! W  jednym  roku trzymała 
wczorajszy ra c lra iw , i  w d ro ­
g im . . .  parasol! N ikt go n ie  do­
gonił. Skąd?!

Chiząn

Ta piękna glrlś to Anna Doran, która szybko awan- 
euje w Hollywood jako „osobistość*4. Przepowiadają 
jej wspaniałą przyszłość^ Jest ona bohaterką , dramatu 

J , „Dziwna miłość Marty Ivers“,

21 sióstr zakonu św. Józefa iegna Amerykę, wsiadając do samo- 
\  ' lotu, który ma ]e przenieść do - ic h ' ojczyzny — Irlandii, Chciałam zią dowiedzieć czy już dobrze dotarłam mój nowy wóz.

fASTON B. ME ANS

Ilustracje: W osa
Wedfug przypuszczenia Meansa prez. HariHng po- _ 

dejrzewal pik. Darwina o to, że dzieli, się swymi poufny 
mi wiadomościami o aferze naftowej z prasą. Bo pod­
daniu go obserwacji Means zdoła! ustalić, że podejrze­
nia te nie były pozbawione podstaw. Przyjaciel Mean- 
tai Jess ostrzega go, że prowadzenie tego rodzaju 
spraw może sią. dla niego tle skończyć, gdyż w tym  

. jest wiele - dyskretnych sposobów, za pomocą których 
” usuwa sią ludzi, chcących zbył dużo wiedzieć.

v ' Człowiek, który wchodził do tego pokoju, nie dio- 
strzegał nikogo, natomiast uwagą jego zwracały złote 
rybki, była to bowiem rzecz, 'jakiej sią nie spotyka 
w przeciętnym hotelowym pokoju! Na przyiięSą zosta­
wiałem w zbiorniku kilka biletów bankowych. Przy­
warłszy okiem do otworu we drzwiach, widziałem za­
równo’ złote rybki * jak i grube ryby przemytnicze, przy­
chodzące z daniną.

Przemytnicy ' mieli polecenie-płacenia banknotami co 
najmniej pięćsetdolarowymi. *

Zadanie moje było podwójne: musiałem śledzić przez 
otwór, czy klient mój składa odpowiednią ilość bankno­
tów dolarowych, oraz czy przypadkiem czego Już ze zło­
żonych tam banknotów nie zebrał sobie na pamiątką.

W ten sposób historia ta powtarzała .sią kilkanaście 
razy. Wszystko sżłó zawsze “te jak największym porząd­
ku, gdyż przemythicy. to ludzie bardzo solidni w intere­
sach pieniężnych. Wieczorem, po skończeniu pracy, obli­
czałem moją k a s ą . Gódzienny dochód wahał sią między 
pięcioma do sześciu tysiącami dolarów.

W ten sposób, nie wychylając sią zhpełnie z hotelu 
Vanderbildta, opracowywałem miasto i stan Nowy Jork, 

^a następnie stany Massachusetts, Connecticut,' Rhode- 
Jersey i wschodnią Pensylwanię, udając się do stolfię 
poszczególnych stanóyr. W ten sposób inkasowałem prze­
ciętnie po ćwierć miliona dolarów. Ogółem przez mój 

. zbiornik ze złotymi i rybkami przeszło siedem milionów 
dolarów. Pieniądze odnosiłem codziennie do Johna Kinga, 

.który zamykał je w, kasie ogniętrwałej. Kiedy uzbierała 
się większa suma, odwoziłem ją od Kinga do Waszyng­
tonu, gdzie oddawałem ją Jess Smithowi. Smith chował 
pieniądze w kasetce, zakopanej na 20 stóp głębokości 
yf ziemi na moim-podwórzu. (A Smith był — .trzeba to.

pamiętać^p. powiernikiem ministra sprawiedliwość!).
Z kolei, w podobny sposób obrobiliśmy przemytni­

ków Chicago, Detroit, San Francisco, Cincinnati, oraz 
■ ; Saint Louis. , ' yr , ■

Ze wszystkich tych transakcji Jess Smith prowadził 
Jaknajdokładniejsźe rackunki. ByKurodzonym kupcem-—*  
nie wyobrażał sobie interesów bez dokładnych zapisków, 
ale też nigdy nie przywłaszczył sobie' z tych pieniędzy 
ani centa.

Nie liczyłem się oczywiście * wydatkami. 'Pobyt mój 
w hotelu Vanderbildta był nadzwyczaj kosztowny — ,za 
obiad płaciłem częstokroć 50 dolarów. Prowadziłem żyfcie 
wprost książęce.

'Niestety, wszystko co wydawałem, było dokładnie 
notowane przez Jess Smitha.

A on miał przy sobie oWe fatalne księgi buchalte- 
ryjne i niebawem cały świat mógł się dowiedzieć, ile 
wydałem w NoWym Jorku z pieniędzy złożonych przez 
przemytników.

' *  t  t Y .t y
• Obok afer prohibicyjnyęh, Mieliśmy intóresy na tle - 
kontroli własności państw nieprzyjacielskich, skonfisko­
wanych w czasie wojny.

Tutaj pracą byłą o wiele łatwiejsza. — Zajmowałem 
się nią również. Z całego kraju przyjeżdżali ludzie inte- J 
resu z prośbą o zniesienie sekwestru majątków, należą­
cych do obywateli państw centralnych.'"Biur© kohtfblil 
dowiadywało się, do jakich hoteli zajeżdżali-owi ludzie. 
Następnie zawiadamiało się icn, że prośba ich dopiero 
może być rozpatrzona w ciągu 12 do jb miesięcy.
, Następnie dawano mi-adresy owych,ludzi. Udawałem’ 

s się do hotelu i tam przypadkowo zawierałem z nimi zna­
jomość. Pytałem się ich mimochodem, jak idę interesy — \ 
na co odpowiadali mi^że nie' idą’ zńpfełriiej że są zrozpą- 

‘ czeni, gdyż biurokracja* jfch' zabiją .̂ Wówczas dawałem |  
im do zrozumienia, że-adwokat Thurston'z Bostonu! 
płatałby im bardzowiele. Była to rada z mojej strony i 
najbardziej przyjaciełskal^r/pisałem iim na^,skrawku-,pa- 
pieru adres owCgd adwokata, za ..co. .mi serdecznie dzię-| 
kowali,

'Adwokat Thurston brał za przylsplteszenie zdjęcia 
sekwestru 40 do 50 tysięcy dolarów, którymi dzielił się 
po połowie z pułkownikiem Millerem. Go do mnie, to 
otrzymywałem najwyżej jaki* dwa do trzech tysięcy 
dolarów.

Nie należy jednak zapominać, że wszystkie ważniej­
sze sprawy kontroli majątków nieprzyjacielskich, prze­
chodziły przez trzy instancje: pułkownika Millera* Daug- 
herty i prezydenta Hardinga. *

PORTRET ZŁEGO DUCHA I -
Harry Daugherty był człowlekiern ze stali i żelaza* > 

Był pięknym mężczyzną, dystyngowanym o charaktery* 
stycznej twarzy, którą gdy raz się yridziałó, nie zapo­
minało się nigdy. Był wykształcony i nmiał przekony­
wać swe otoczenie o  swej wyższości. Gdy siadał przy 
stolę, wszyscy uznawali go za przewodniczącego. Byt 
to człowiek, który wiedział, że działa na ludzi.

W czasie wszystkich naszych narad przy ul,, i® nu­
mer 903, kiedy zastanawialiśmy się ' nad konfiskatami 

.rdepjgyjj^ ęlsklćlir sprzedażą alkoholu (albo 
wstrzymaniem dochodzeń sądowych, jedynym człówie- 

• kiem, który okazywał słabość, był Jess Smith. Wszyscy 
: inni byli nadzwyczaj zrównoważeni i odważni.

Shiith był człowiekiem Inteligentnym, ale brakowało 
mu pewności siebie. Był to typ drobnego sklepikarza.' 
Leciał na zysk dziesięciu, dolarów zarówno jak na dzie­
sięć tysięcy dolarów.
: Reszta natomiast wiedziała, że nie byliśmy detalicz­

nymi handlarzami sprawiedliwości... V
Jess gbawiał się wszystkich — bał sfę swego clenia, 

wszystko go niepokoiło, .czuł paniczny strach przed szo­
ferem taksówki, kelnerem, telefonistką, każdy dzwonek 
wprawiał go w trwogę,

A' tymczasem zaczynały się dni trwogi i gorączki 
w ministerstwie sprawiedliwości. Połaś naftowe, nale­
żące do narodu, zostały wykradzione w ocżach rządu.

Każdy z-nas pytał się z niepokojem ■— co. uczyni Jess 
Smith i czy kataśtrofa jest już nieunikniona?

Niestety, nawet w najśmielszych przewidywaniach 
nie; przypuszczaliśmy, co kiełkowało w mózgu tego des­
perata, jako ostateczny środek ratunku. Ale nie czeka­
liśmy jdlugo, aby się o  tym przekonać.
■ ", ' . - j*  i'"
\ W maju Daugherty wyjechał wraz z Jess Smithem do 

Columbus*i do Ohio. Po powrocie Jess zjawił się u mnie- 
“ Zmienił się. Wyglądał na człowieka pewnego‘siebie, 
który powziął stanowcze decyzje. Wywiązała się między 

. nami następująca rozmowa:
 ̂ Widziałem się z moją żoną.

— Ty ją kochasz?
' > .. i s. d.
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